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POLSKA - '. 
NIEZŁOMNYM OGNIWEM FRONTU POKOJU 
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Nieustraszeni bojownicy o socjalizm 
t ow. tow. Hibner, Kniew-ski i Rutkowski 

żyją w pami~ci młlionó~ ludzi Na całym świecie rozlega się, hasło „Ręce precż od Korei". Na ~i~ 
iciu - kobiety bl'ytyjskie wzywają do oporu pmeci!Wko amer~ńslcinl 

agresorom. 

- zwyc iężaj ą w twórczej pracy budowniczych socjaliz~u ·jy~·;;t";;;„.„„„ ... ; .t;:'iz 
Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Oehaba, wygłoszone w Wars·zaw1e Y 

na uroczystości odsłonięcia p9mnika . bojowników o Polskę Socialistycznq na pozycje Mae Arthura 
1.0NDYN (PM). - Sytuacja na Oddziały Armii Ludowej prowa-

WARSZAWA (PAP). - Zebraliśmy 
6ię pod murami Cytadeli, którą wznie 
s~ono z rozkazu krwawego cara Mi­
kołaja przeciw buntowniczej, walczą 
cej, rewolucyjnej Warszawie. 
Mikołaj E:iłkin. który rozpoczął 

swe panowanie od bestialskiej roz­
prawy z rosyjskimi rewolucjonistami 
dekabrystami i całe życie drżał ze 
strachu przed rewolucją, wyobraża?. 
sobie, że mordem i terrorem potrafi 
złamać walkę ludu polskiego o so­
cj.alne i narodowe wyzwolenie. 

Jakże podłe a zarnzem śmieszne 
bvłv te urojenia Mikołajów i Ale· 
ksandrów, Hurków i Skałonów, któ· 
rzy kolejno gospodarowali w tej Cy 
tadeli i w tysiącach innych mie1s.:: 
kaźni i męczeństwa. 

partie buriuazyjne od en!}ecji i sa• burżuazyjnym skazywać setki robo­
nacji do Piasta i prawicy PPS. tników i chłopów na długie lata wię-

W walce z mchem rewolucyjnym, zienia, a równocześnie próbował po 
polskie rządy burżuazyjne nie tylko drywa1.'.: zaufanie robotników do . ich 
nawiązywały do carskich metod, ale komunistycznej awangardy, probo· 
i znacznie wzbogaciły te zbrodnicze wał siać zamęt, postrach i demorali· 
metody, zwłaszcza w zakresie sloso- zację. 
wania prowokacji policyjnej i poli- Komitet ' Centralny Komunistycznej 
tycznej , jako stałego systemu. Partii Polski wydał słuszńy t sprawie 

Prowokacja była groźną, zatrutą dliwy wyrok śmierci na prowokatora. 
bronią w rękach rządów burżuazyj- Wybitny komunista polski, człon~k 
nych, dlatego też walka z nią dla kia egzekutywy Komitetu Wars:awskie: 
sy robotniczej i dla jej awangardy - go Part)i, tow. Hibner i dwa] mło~zr 
Komunistycznej Partii Polski, była za metalowcy warszawscy, cz~onkowr~ 
gadnieniem pierwszorzędnej wagi po Związku Młodzieży Komumstyczne], 
l.t · tow tow Kniewskl i Rutkowski. 1 yczne1. - · · . . 

. · zgłosili się na ochotmka .do wy~eł-
Nieustra szeni żołnierze r.ienia ri:aszC2ytnego obow1ąri:ku hk-

1 .. · widacji ri:brodniarrza-prowokator~. 
rewo U CJI Chociaż zamach na Cechnows}uego 

nie udał się ·w• Warszawie, to jednak 
Partia Komunistyczna, która zgo· sprawiedliwy wyrok partii został 

dnie z nauką Lenina-Stalina zawsze wkrótce potem wykonany przez _bo­
zwalczała taktykę terroru indywidua! 11'aterskiego robotnika lwowsk;ego 
nego, jako błędną i szkodliwą dla ru tow. Nafłalego Botwina. 

ność za tę zbrodnię, która okryła ·froncie w Korei w dniu 20 sierpnia dzą w dalszym ciągu na wszystkich 
hańbą imię ówczesnego państwa pol- w świetle depesz Agencji Reutera frontach uporczywe walki ze st~ 
skiego. . przedstawia się następująco: wiającym zaciekły opór nieprzyja-

Potwomy wyrok tak 2wanego sądu Na. odcinku południowym wojsk.1. cielem. 
l. zbrodn1'cze zamordowanie bohater- po'łnocno kore"n"skie atakuJ·ą poz"' - „ " Oddziały Armii Ludowej zadały 
~kich synów i)')!~kiej ic!dSf robotni· cje amerykańskie i ~skują na tere w rejonie Waegwan druzgocący cios 
czej odbiło się szero~im ech6m obu- nie. Walki toczą się ooecnie w odle kontratakującym wojskom amery• 
rzenia wśród mas pracujących i grup głości 15 klm. na północny zachód' kańskim i Jisynmanowskim, ·wspie­
postępowych w całym świecie. od portu Masan oraz w odległości ranym przez oddziały pancerne i Jo 

Na licznych zebraniach i wiecach 60 kim. na zachód od portu Puslln. tnictwo. 
dawali· wyraz temu oburzeniu ro. 
botnicy Związku Radzieckiego.- robot PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do- W toku tych walk"'artylerla. Ar· 
nicy Niemiec, Czechosłowacji, Fran- noszą, że dowództwo naczelne ~ił inii Ludowej zniszczyła znaczną ł­
cji, Anglii i Belgii, zbrojnych Koreańskiej Republiki lość czołgów nieprzyjacielskich i od 

Protestowali pisarze i intelektua- Ludowo - Demokratycznej ogłosiło parła kontrnatarcie, zadając nieprzy 
liści Francji i innych krajów. ·'W dniu 20 sierpnia rano następują- jacielowi wielkie straty w ludziach 

(Dalszy ciąg na str. 2). cy komunikat: i sprz<;cie • 

Odrodzone Lotnictwo Polskie 
' ' 

na straży niepodległości i pokojowego budownictwa 

Lud polski z pogardą i odrazą wspo 
mina carskich siepaczy, których po· 
tężnv huragan rosyjskiej rewolucji 
zmió-t.ł raz na zawsze ze sceny dzie 
jowej, wskaz11jąc masom pracującrm 
całego świata, jak należy rozprawiać 
się, z pobratymcami caratu, faszysta 
mi, imperialistami i wyzyskiwaczami 
wszelkiej maści. 

Lud polski zachowa po wieczne 
czasy pamięć o bohaterskiej walce 
tych pokoleń bojowników, które gi 
n~lv w tej Cytadeli i w tysiącach in­
nych katowni obszarniczych i kapita 
lis tycznych. 

chu rewolucyjnego, słusznie uważała, Wściekłym wyciem przyjęła prasa 
lmponujqcy przeglqd sił powietrznych na Okęciu że w walce z prowokacją dla ochro- burżuazyjna i socjaldemokratyci.n~ _ 

ny szeregów party jny<:h, dla samo- wszystkich odcieni wiadomość o ;zbro) 
obrony klasy robotniczej, należy bez nej walce stoczonej przez Hibnera, 
względnie usuwać i likwidować pro· Kniewskiego i Rutkowskiego ze .sro:ą 
wokatorów nasyłanych do ruchu re- szpiclów na ulicach Warszawy i w~a 
wolucyjnego przez defensywę i rządy domość 0 zastrzeleniu we Lwowie 
burżuazyjne. prowokatora-defensywiaka, a więc 

WARSZAWA (PAP). - N1gdy je- , ]©wie Reądu RP, generalicja oraz Jednym rz; pfilotów tej eskadry był 
szcrz;e stolica Polski nie oglądała tak· pmedstawiciele PZPR, stronnictw po syn murarza, Dubel. 

Bµrżuazja polska, której władza człowieka symbollzującego sam sy­
związana była nierozłącznie z syste- stem rządów obszarniczo-kapitaldsty. 
mem policyjnej i politycznej prowo- cznyc~ w Polsce. 

potę~nej demonstracji sil Odrodri:o- liitycrz,nych, związków rz;awodowych i Nie2wykle efektownie wypadła 
nego• Lotnictwa Polskie.go -- jaidmi organizacji społecznych. część prog·ramu, w crzasie lttórej na• 
były centralne pokari:y lotrucze, zor- Trybunę przew,aczoną dla gości rz;a s:ze kadry spadochroniarzy wykau.łJ! 
ganiri:owane w dniJU Swię~a Lotnic- graniCIZilych zajęli członkowie kor- swe umiejętności. . 

Po wieczne czasy zachowamy pa­
mięć o nieustraszonych powstańcach 
1863 roku, straconych tu z wyroków 
krzywoprzysiężnych carskich sądów 
ł pamięć o sławnym rewolucjoniście 
polskim, organizatorze powstania s ty 
czniowego, późniejszym wodzu wojsk 
Komuny Paryskiej Jarosławie 
Dąbrowskim, który tu, w lochach pa ­
wilonu, przeszedł swój chrzest wię­
zienny. 

kacji, niezwykle zaciekle . broniła Prasa burżuazyjna wszystkich od­
swych agentów - prowokatorów, a cieni domagała się sądu doraźnego, 
prawicowe kierownlidwo PPS, wysłu zarówno wobec tow. Botwina, jak i 
gując się burżuazji, próbowało przed wobec ociekających jeszcze krwią z 
stawiać walkę z prowokacją, jako ran poniesionych w walce, tow.tow. 
rzekomy terror indywidualny, stoso Hil!nera, Kniewskiego i Rutkow· 
wany przez komunistów. skiego. -: 
Wśród prowokatorów defensywia Sąd krzywoprzysiężny skazał na 

ków wyróżniał się Cechnowski, wy· śmierć bo;haterskich bojowników kla 
korzystywany przez defensywę na sy robotniczej. Po wieczne czasy żyć będzie w ma 

sach ludu polskiego pamięć o bojo­
wnikach pierwszego proletariatu, po­
wieszonych w r. 1886 na stokach .Cy. 
tadeli i pamięć o tych wszystkich 
bohaterskich rewolucjonistach prole­
tariackich, którzy jak Kasprzak, O­
krzeja i tylu innych zostali tu zamor. 
dowani przez carskich siepaczy. 

licznych rozprawach sądowych , na ówczesny rząd i prezydent oraz 
których zbrodniarz ten, przez prowo- j kierownicy partii burżuazyj~yc.~ i 
kacyjne zezna,nia, pomagał sądom prawicy PPS ponoszą odpow1edz1al-

Pośmiertny hold. ·bohaterom 
. C y ta d ela oskarża 
polską burżuazję 

Przebieg uroczystości na stokach CJ tadeJi 

Na zmianę krwawym rządom car­
skim przyszły w latach 1915- 18 nie 
mniej krwawe rządy najezdniczych 
żołdaków Wilhelma II, którzy znowu 
wykorzystywali Cytadelę jako miejs 
ce rozprawy z bojownikami wolności. 

WARSZAWA (PAP). - „Wieczna 
chwała bohaterom, którzy padli w 
walce o Polskę Socjalistyczną" -
napis ten widnieje na czerwonym 
murrze Cytadeli ponad iJOmnikiem 
2 granitu i b'rązu, tam, gdzie padli 
nieustrasa:eni żoł1nier.ze po~skiej :e­
wolucji-: Władysław Hibner, Włady­
sław Kniewski i Henryk Rutkowski 
- napis ten płomienieje na transpa 
rentach wzniesionych wysoko przez 
robotników i młodilież. 

Dziś, w perspektywie historycznej, 
widzimy szczególnie dokładnie, że 
rządy polskiej burżuazj i i obszarni· 
ków reprezentowały pod względem 
klasowym te same ciemn~ i wrogie 
ludowi pracującemu si!y, reprezento. 
wały tę samą bestialską przemoc i Dnia 20 sierpnia w przeddzień 25 
zbryzgane są tak samo, jak carat i rocznicy śmierci Hibnera, Kniew­
imperializm nienl_ieckL krwią walczą skiego i Rutkowskiego na stokach 
cych o wolność robotników i chło- Cytadeli, gdrzie już wzniesL1;10 część 
pów polskich. wspaniałego pomni·ka ku ich czci, 
Burżuazja polska i jej najmici, któ gdzie znajduje się dziś park zbudo­

rzy tak głośno deklamowali 0 sza- wany rękami ' robotn·ików, ZlVIP-ow­
cunku dla ofiar rządów carskich i ców, żołnierrzy, społe<;ri:eń3two pol­
beselerowskich, nie wahali się wy. skie odda'l'o hołd nieugiętym bojow-

nikom walki o sprawiedliwy ustrój 
kor:i;ystywać Cytadeli - świętego społeczny. Z 19 województw kraju, 
miejsca kaźni tysięcy patriotów i re ri: miast i wsi, !Ze wszyo;tkich fabryk, 
wolucjonistów polskich,' jako miejsca insty.tucji i sri:kół StQllicy przybyły 
-krwawej rozp1·awy z rewolucyjnymi ł 
robotnikami polskimi, których burżu- de:egacje ludu pracującego i m o-

d!Zieży or·az rzesrz:e mieszkańców 
azja nienawidziła z całej duszy, ·Warszawy. 
których bezskutecznie próbowała za. 
straszyć za pomocą starych, carskich Urocizystość odsłonięcia pomnika 
metod tenoru i prowokacji. zagaja sekreta.rri: ór.ganizacyjny Ko-
. Rządy polskiej burżuazji ·niosły mitetu Wa·l'S'Ziłwskiego PZPR tow. 
polskim masom ludowym niemal taki Lutek, po czym wśród głe'Jokiej ci-' 
s~.m ucisk, nędzę i poniewierkę, jak se.y pr:zemawia sekretarri: KC PZPR 
rządy zaborcze. tow. EdwaTd Ochab. ' 

Starsi z. nas p~miętaj~ lat~ !nf;ac)i Gdy padają słowa o nowej prowo· 
i bezrobocia po p1erwsze1 wo1me sw1~ kacji imperialistów, o zamordowa­
towej, )ata kryzysu gospodarczego I niu przewodniczącego komunistycz­
dzikiego terroru w stosunku do klasy . nej pa'l'tii Belgii tow. Julfana La· 
robotniczej i mas chłopskich. ba.ut, niezłomnego bojownika o so-

Ucisk i wyzysk budził do walki cja.lizm i pokój, zrywa ;„ qie grom: 
setki tysięcy robotników i chłopów, kie okrzyki: „Pre<:z z podżegiwzama 
powodował szybki i groźny dla bur. wojennymi", „Nieeb żyje Związek 
żuazji wzrost ruchu rewolucyjnego, z Radziecki". „Niech żyje światow~ 
którym zaciekle walczyły wszystkie obóz pokoju; któremu orzewodz1 

w ielki Stalin". Tysiączne tłumy skan 
dują: „Stalin - Bierut - Pokój". 

Po praemÓwieniu Edward Ochab 
odsłania tablicę !Pamiątkową, na kt6 
rej wldnieje napis: „W tym miejscu 
21. vru. 1925 r . rll'l.Btrzelani z~tali 
z rozkazu zbrodniczych rządów bur­
żuazji;- męłni· iołnierze KPP t KZMP: 
Władysław Hibner, Władysll\w Knie 
wski, Henryk Rut.kowski". 

Chylą się sztandary, w głębokiej 
c.isri:y rozbramiewają salwy honoro· 
we. 
Następnie przemawia przewodni­

czący ZG ZllVIP tow~ Władysław Mat· 
win. Znów rz;rywają się gorące okrrzy 
k1 na cześć młodrz;ieży polsk~ej. 

Przy dźwiękach marsza ż3\obnego · 
Chopiqa do. stóp pomnika zb1iżają 
się delegacje ri: wieńcami. · 

Wieniec •rz; cri:erwonych kwiatów 
od prrz:ewodniczącego KC PZPR Pre 
zvdenrt:a tow. Bolesława Bieruta 
składają: członek Biura P•Jl!tyczne­
go KC PZPR, członek Rady Pań­
stwa tow. Fra.nclszek Jóźwiak··Wi­
otold i sekretam KC PZPR tow. Fran 
ciszek Mazur; w imieniu rządu skła 
dają wieńiec: premier tow. Józef Cy 
rankiewicz i wicepremier tow. Hila­
ry Minc; w imieniu Komitatu Cen­
t1a1nego :Polskiej Zjednocrronej Par­
tii RobofniC1Zej składają u stóp pomni 
ka ogromny wieniec se~retarz KC 
PZPR tow. Edward ·Ochab : zastęp­
ca e:z.łonka Biura Politycrznego KC 
PZPR tow. -miary Chełchowski. Na· 
stępne wieńce skł.adają: ;>rzedstawi 
ciele Zar.ządu Głównego · ZMP, 
CRZZ, Zarządu Głównego Zwią~u 
Bojowników o Wolność i Demoka'a­
cję, Ligi Kobiet. 

W imieniu Centralnej Rady Wol­
n'. i Młod~ieży Niemieckiej (FDJ) 
składa wieniec Rud1>1f Haertl. 

twa 20 bm. na lotnisku Okęcie w pusu dy;plomatycrznego !Z Jrliekane~ Trzy młode, niedawno wys~kolone 
Warsza•.v:ie. kor.pusu, amb'asadorem ZSRR - W1 spadochroniarki, z których jedna., 

Wiele ponad 100 tysięcy mieszkań ktorem Lebieaiewem na i::rzele oraz Ma.ria Michalak, jest robotnicą w fa 
ców slolicy z dumą i podziwem ob- at taches wojskowi. J>ryce konfekcyjnej w Łodzi, Po do­
serwowało silę, sprawność i wsp a- P okazy rozpoczęły się -:>rzelotem konaniu skoku z sa.molotów„ złoży~y 
niale wyposażenie Odrodzonego Lot- dwóch samolotów z portretami Ge- meldunek premierowi Józefowi CY,.• 
nictwa Polski Ludowej. Zademon- neralissimusa Stalina i Prezydenta rankieWiczowi i wręczyły wiąza.nkl 
strowany na pokazach wspaniały i Bolesława Bi~ruta. Zgromadzone I purpurowych kwiatów dostojnikom 
żywiołowy rozkwit p olskiego lotnic- tłumy powitały przelatujące nisko znajdującym się na. honorowej tey• 
twa, wspierającego się o braterską nad lotniskiem samoloty huragano- bunie. 
pomoc Związku Radzieckiego - dał wymi okrzykami i długo niemilkną- Następnie mrożący krew w ż.vłach 
nieprzejrzanYl)Il tłumom widzów oble cyini oklaska.mi. Gdy następnie na skok spadochroniarza z odwrócone· 
gających lotnisko niezbitą. gwarancję niebie ukazał' się wielki wyraz „PO· go samolotu UT-2 wykonał w bra.• 
pełnej r ealizacji naczelnego hasła KÓJ", odtworzony przez 43 samolo- wurowy sposób chorąży Szwedziuk. 
Swięta Lotnictwa - „Lotnictwo pol ty spnrtowe pilotowane przez człon- A w kilka chwil potem trzech spa­
skie w służbie i obronie pokoju". ków aeroklubów Ligi Lotniczej, nie dochroniamy rz;eskoc.zyło z opóź:nio· 

PunktuaWe . 0 godzinie 15 ·przy o~isan~ e!łtuzja.'lml oga.rnął · wszyst- nym otwa!I"ciem spadochronów. A• 
dźwiękach hymnu państwowego przy k1c1? ~dzow. _ k~obatyczny wprost skok .z oderwa• 
był na lobnisko premier Cy.raukie· P1ęc samolotow _UT-2 w szyk~ bo- mem spadochr?nu w powietrzu wy. 
wicz wra.z ri: wiceministrem Obrony jowym poprzedzl]o błyskawiczn_y ~o~ał porucznik J?ul~ • . Wycri:yny te, 
Narodowej, szefem Sztabu General- przel~t samolo~u .~rzutowc'!o! kto- swiad~ące. o wielkl~J odwadze i 
nego - gen. broni Korczycem. ry mmął na mskleJ wysokosc1 try- wspamałym wysekoleruu, T.gromad~o 

p wiit d ód . k 1 t buny, aby w ciągu kilku 'iekund mi nił publiciz.ność nagrodził-a hucri:ny• 
niC'l.o eh any pme<i ow cę W?JS ~ knąć za widnokręgiem. mi oklaskami. Wspaniałym widowi• 
~ •.gen. Romeykę, pr~mier_ Cy- Następnie ponad tłumami obserwu skiem było zrzucenie z samolotów 

r: ' .. e~icz doko.nair ~~egl_;;d-~ :om- jącymi· z. zapa!I"tym tch em niebo, pięć transporto\'Vych desantu powietrzne 
Panu onorowE'.J OJS a - 0 s iego, potężnych myśliwców JAK-9 zade- go w liczbie 100 spadochroniarzy · na 
Po czym u~ał. się ? a. tr:i;rbm~ę . hon.o~o monstrowało ,zgromadzonym ws pa- różnokolorowych spadochronaeh. 

Swą, na ~;orek.] zRaaJędli pro\':'n;ez mieJ- nialą serię ewolucji powietrnnych. Pr~ez kilkanaście minut ua tle nie• 
ca - CL.lone y an.:;,wa, pre- p d · · l" · b rzk' b · h · ł · -- k l d zes NIK _ to . Jóźwiak-Witolu wi o rz;i~ia 1„my_ precyzy3_ne ee J, a c w1a y się rozno o o~owe ie wa 

cepremier tow-V: Chełchowski czion- korkoc1ąg1, ~1rale i . przerz1:1ty e.e bn~ parasole sp.adochronow. Na za. 
' skreydła na skrzydło. W czasie tych, konczenie ozęśc1 programu ol>ejmu· 

- ------- ----- --- mrożących krew w żyłach akroba- .iącej pokazy spadochroniarstwa, ca­
cji u.widocrz,niJ.9 się .w całej_ P,ełni że· la. grupa spadochponiarzy ust!l-wiłll. 
lazne opanowanie maszyn przez na- się przed trybuną honorową, ·a .kie· 
szych młodych pilotów, ich blyska-, r(>wnik oddziału, kpt. Litwiński, zło 
wiczna orientacja i ri:nakomite wy- żył meldunek premierowi Cyrankle 

Armia Ludowa Chin 
wyzwoliła 

wyspę Nanpen g 
szkolenie bojowe. wiczowi. 

Ogromne zainteresowanie wzbudŻi „Dziękuję i gratuluję wyników 
la pozorowana walka. ::><>wietrzna wyszkolenia" - powiedział premier 
dwóch myśli.wców. Mjr. mjr. Chro- po odebraniu meldunku. 
my i Anochin pokarz;ali .rnjwyższy Nadchodzi najbardziej atrakcyjny 

PEKIN (P .f_p), - Agencja Sinhua kunszt pilotażu, a ri:a-raz i)otem na punkt programu. z zapartym ocłde­
podała do wiadomości, że chińska widnokręgu uka,zało się 10 ciężkich chem oczekiwany przez niepl'Zeliczo 
Armia [,udowa wyzwoliła w dniu 9 s2turmowców, eskortowanych przez ne tłumy widzów - pokaz pilotażu 
sierpnia. wyspę Nanpeng. Wyspa ta 4 myśliwce. Był to pokaz nalotu na na samolocie odrzutowym. 
znajduje się na wschód od 112' po- pozycje „nieprrz;yjacielskie". w czasie Setki tysięcy oczu 2)wróconych jest 
łudnika i na południe od 22 równo- którego ciężkie maszyny bombowe w sfa·onę, z której spodziewany jest 
leżnika. Oddcz:iały kuomintangpwskie na oczach puhNcz•"'""I >.bllmbardo· przylot samolotu. 
miajdująoo się na tej wyspie zostały !"ały i roz~iły ~urkując: ustawione Nagle, nieza.powiedziana żadnym 
d_o_s_rz;_az_.;.ętni_._e_r~_b_i_1e_. _________ J_a_k_o_c_eI_d_z_1a_ł_a_1 _b_u_d_y_n_k_i.____ dźwiękiem przed trybunami raa nie· 

Patrioci indonezyjscy -walczą 
pneciwko kolonizatorom 

HAGA (PAP) •. ~ Kilka dni' temu Obecnie, po umocnieniu swych 
w Dżakarcie ogłoszono ikomu~ikat o wpływów w Indonezji i opierając 
utworzeniu jednolitego państwa in· się na reakcji indonezyjskiej, impe 
dQnezyjskiego w miejsce istniejących rialiści amerykańscy mają nadzieję 
dotychczas Zjednoczonych Stanów wyprzeć rz; mraju HoJ.endrów i Angli 
Indonezji. ków. Dlatego też występują oni ja 

Nowe państwo będzie nosiło naz· ko r zecznicy jednolitego państwa in 
wę Republiki Indonezyjskiej i bę- donezyjskiego. 
dzie się składało z 10 prowincjt. Masy pracujące Indonezji występu 

Zjednoczone Stany Indonezji u- ją stanowczo zarówno przeciwko an 
tworzone zostały w grudniu 1941l r i,'ielsko - holenderskim, jak i amcry 
w wyniku holendersko - indonezyj ;ańskim imperialistom i ich planom 
sklej „konferencji okrągłego stołu" I skolonizow~nia Indo,iezji. 

J 

wielkiej wysokości przemkn«:ła syl­
wetka bezśmigłowego samolotu. Do­
piero Po przelocie maszyny do uszu 
tłumów d0szedł szum odrzutowego 
silnika. Powietrze wibruic i dźwię­
czy w momencie, gdy odrzutowiec 
w mgnae{liu oka lecąc prawie pło• 
nowo, uzyskuje wysokość kilku ty­
sięcy metrów. Na takiej wy1okoścl 
jł'der> z naszych najlepszych pilotów 
ppłk. Gaszyn pokazał na.iwyższy 
kunszt umiejętności i wiedzy lotni• 
cze·. Następnie · odrzutowiec demon­
struje lot przy minimalnej szybkości. 
Gdy Po wykonaniu wszystkich moż· 
liwych ewolucji, samolot r>drzutowy 
zniknął na widnokręgu, eotuzja~m 
ogarnął tłumy zgromadzonych. Nie 
bY.ł.1 końca okr.zykom i oklaskom. 
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Nieustraszeni boio·wnicy o socjalizm 
tow. tow. Hibner, Kniewski i Rutkow~ki 

Dc;-kończenie przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Edw~rda Ochaba 
Nawet burżuazyjny r:rąd francuski, 

w obliczu fali pow~:z:echncqo oburze­
nid, widział slQ zmuszony zwroclć 
uwag<; rządu polskiego na fatalne 
wr11i.enie, jnkic tęrror s:r.ulejący w 
Polisce wywołuje w opinii publiC'Lilej. 
D~ptane przez dziką przemoc bur­

żuazyjną i obszarnic~ą, duszo110 w 
dybach tr.rroru masy pracujące Pol­
ski, Ukrainy Zachodniej i Białonisi 
Zachodniej, mimo przeszkód stawia 
nych przez socjalclrmokracjQ, prole­
.~t~wały przeciw bur:foazyjnej zbro~ 
dm, która wbrew rachubom policji'i 
filbrykantów nie wstraszyła, lecz 
przeciwnie, zaktywizowała klasi: ro. 
botnlc:itą. 

M111y llldowe. patr7.ąc na nową po. 
tworn~ zbrodnię reakcll, lepie! zro­
zumiały chara~ter właclzv burżuazyj 
nej, głęhlej zniepawldztły nleod. 
łączny od rządów buriuazJl system 
prowokacji, żywiej odczuły konlec:r.~ 
nmió obalenia tego systemu i tej 
władzy. 

Bobaters-kie zachowanie się Hib­
nera, Knicwskiego i Rutkowskiego 
w .walce ~ policją , w krwawym aą­
dą:1e doraznyrn i w oblk:rn śmierci 
":'7Jbudrilo podziw wśró~ setek ty-
11aęcy robo,tników, cJtłopów i młodzie 
źy pQlskie.I, podnio'!łO wysoko auto­
rytet partii komun4st;vcznej i Zwią.z 
ku Młodzillty Komunistycznej. które 
wychowały tych nieustraszonych 
żołnierzy rewolucji. 

Zbr_odnia dokoi;iana przed 25 laty 
była Jedną z długiego łańcucha zbro 
dni, popełnianych systematycznie 
P~~ wszystkie rząd.y burżuazyjne, 
w ciągu całego dwudziestolecia mię­
dzywojennego. 

Bestialstwo wyróżniało rządy pol­
gJnej burżl.lazji wśród innych ów­
czesnych ro:ądó\v burżuazyjnych, a 
wym~ało o~o ;-e specyficznych wa­
runkow, w iak1ch powstawała i dzia 
lała polska władza burżuazyjna. 

Potężniał ruch 
rewólucyjny 

Na rządy burżuazyjne w Pol5ce 
riawsze wielk-i wpływ wywierali ob­
szarnic_Y dyszący nienawiścią do 
wszelk;cgo postępu i uważający za 
najwyzszy wyraz mądrości politycz­
nej staroszlachecką rzasadę trzy-
maj chama za mordę": " 

.Na wyjątkową reakcyJność rzą· 
i:Iow p()lsklej burżuazji wpłynął !akt, 
ze rządy te dept.aly i clemiętyły nie 
ty.lko pols.ki lud pracujący, a.le be· 
tstialsko ciemiężyły i wysysały ia­
,gra.biqne iiemie Ukrainy Zachodniej 
i Białoru~ł Zachodniej, daremnie 
próbują-0 za pomocą dzikiego terro• 
ru złamać walk~ narodowo • wv­
zwoleńczą Ukrahiców, BiałornslnÓw 
i Litwinów. 

Thządy polskie j burżuazj) formo­
wały mę w toku przestępcrzej wo;ny 
naj~nkze,j przeciw rewolucyj nej 
Rosji radz1eckiei i w toku bez­
względne.l Walki z ruchem rewolu­
cyjnym, który p~tężną falą wznosił 
si_c:: w Warszawie, w Łodzi, w Za·tilę 
b1u Dąbrowskim. 
Ch~ciaż przy p0mocy prawicy 

PPS i agcntow endecko „ sanacyj­
nych w ruchu ludowym, za pomocą 
krwawego terroru i wyr;:ifinowanej 
pro~okacji burżuazja polska odpar­
la pierwszy szturm rewolucyjny pol 
6kiej klasy robotniczej, to Jędn<lk' 
sttach Pl'!led rewolucją nigdy nie o­
pt~zczał burżua?:ji , przeciwnie s ta­
wał się coraz większy, Cl)raz bar· 
dziej dzHct i u:w:ierzęcy, pchając rzą­
dy burżuazyjne, zarówno w okr~­
sie t. :iw. demokratyc:mym, prze.d­
ma]owym, jak zwłaszcrza w okre.:iie 
dyktatury lłanacyjnej do coraz to 
nowych, co!'az to bardziej potwor-
l!ych zbrodni i bestialstw. · 

Tchórzliwa, pro:egnila do szpiku 
kości, miotana strachem pl"TZed !'e­
wolucją, płaszc;z;ąca się wobec impe· 
rializmu zachodniego, pozbawiona 
dumy i honoru. niewierząca w swą 
przys.złośó, burżuazja polska srzuk3ła 
iratunku w systemie prowokacji i 
';17-J niepmytomnyin prześladowaniu 
ruchu robotniczego i narodów ujarz 
m.:i.cmych. 
Burżuazja polska nie tylko chro­

nologi~nie ale również 1.e wzgię.:!u 
na metody swej władzy, rze względu 
r.a dziką nienawiść i wyu.z<lany ~Pr­
ror wobec klasy robotniczej i ru­
chów · narodowo - wyzwoleńCQ:ych, 
była spadkobiercą i pobratymcem 
krwawrch rządów caratu i kajze­
rcwskiego oku)la.nt,a. 

Warszawska Cytadela jest symbo· 
lein tego duchowego pokrewień­
tstwa, tego wspólnego krwawego 
piętna łączącego carat, niemiecki im 
peria.lizm i. rządy polskiej burżuazji. 

Siepaetle ca·rscy rozpoC<lynali w 
ł:ytadeli roz,prawę IŁ polskimi p~­
t1:iotami i pierwszymi rewolucjoni,,. 
śtami proletariackimi, siepacze pol­
skiej reakcji u:amykali ten Jługi !al'1 
cuch ebrodni salwą przed 25 laty, 
"l'lrymierzoną tutaj w piersi bohater­
łkich komunistów polskich. 

Przelana krew 
torowała -drogę 
zwycięstwu 

'.At~ Oyta.deła warszawska jest za­
razem świadectwem te,j o>rawcly, że 
komuniści polscy, ginący w jej mu· 
rach od ktfl polskiej burżuazji. są 
sPadkobiercami i kontynuatorami 
najlepl!l:r.ych tradycji walk wYZWO· 

leńczych, toczonych przez poprze· 
d~ie pokolenia, przez rewolucjoni· 

stów polrnleJria .Jarosława Dąbrow- I WS7.~dzie tam, gdzie" panuje zbójecki 
s~iego i Rom~lda Traugutta, przez duch faszyzmu, wyzysku i tiirroru. 
1>1erwszych rewolucJonist6w proleta 
riaokich, wychowanych vrzez Wa- Klasy robotniczej 

pracujące do walki o obalenie kapi­
talizmu, nieugię~ie głoslli pr:iwdf o 
Związku Radiieckim i jego misji wy 
zwolei'1czf!j, niezłomn.ie '~ierzyli w 
zwy<;ięstwo marksizmu•leninizmu, dQ 
ostatniego tchu wiernie sluioc kl11sie 
robotnic:1ej, zawsze majijc pr:ted o· 
czyma wizję tej wolnej, szczę~llwll.i, 
socjallstycf;nej Polski, którą dzięki 
z'' ycię!itwu i pomocy Związku Ra­
dzieckiego, dzi~ki ofierze takich bo­
~nteri;~ich bojowników proletariatu 
Jak Hibner, Kniewski j Rutkowski, 
my dziś pod kierownictwem PZPll, 
wytrwale, cegła za cegłą., rlom za 
domem - budujemy. 

~yń11k!~go i Kunickiero. walki toczo nie zastraszą 
he.i poznieJ przez pokolenia 1ewolu- k . 
cjonlst.ów 1905 roku. których naj- s rytobóJcze kule 
piękniejszym uo1obleniem Jest wiel-
ki przywódca SDKPiL pt>wieszony _Wczoraj dowiedzieliśmy się z nnj· 
na stokach Cytadeli przez i•arskich wię~szym wstrętem i oburzeniem o 
siepaczy tow. Marcin Kasprzak. bestr;\l'lli;im zamordowaniu przez mo 

Polski ruch robotnic:zy W.Yrastał ~archo-fa.:zy~t?w. sedziwego bojowni 
na t)•ch wielkich, wspaniałvcb tra· na bcl1rnskieJ I "mi~dzynarodowi•j 
dycjach walk wyzwoleńczy'lh, klasy robotni~zej, przewodnicząl'cgD 

Od swego zarania, poprzez nlem&l KC KI? Belgu tow. Juliana Lahaut. 
7(1 lat, to jest aż do >lowstania ~ Brn<'iom naszym w Belgii ślemy 
PKWN-u, rewolucyjny ruch robotni 1'Yr~zy najserdec:iqiejszego współ· 
czy w Polsce rozwijał się w głębo- czucxa, a zarazem najgłębszej prole· 
kim podziemiu w warunkach nlesłv t~rinckiej .solldarności w walce prze 
chanego terroru i ucisku ee stron~ ClW tym ciemnym silom imperinJiz. 
okupantów i u:e strony rodzimej ~)ur mu i wojny, które pod kierownic· 
żuazjl. twem nmeryk11fo1kich agresorów, po 

W ckźkiej, trudnej i krwawej )Val przez mordy skrytobójcze i terror 
ce klasowej, 11od wielkim sztnnda· faszystowski chc11 -usunąć przeszko· 
rem rnarkHizmu-Jeninizmu, hąrtowa· dy na drodze do rozpętania now.?j 
ły się szeregi polskiego proletaria· zbrodniczej wojny. ' 

Komitet Centralny Polskiej Zje­
~noczonej Pat·tii Robotniczej, składa 
Jąc hołd pamięci Hibnera, Kniewskie 
go i· Rutkowskiego, a zarazem pa• 
mięci wszystkich żołnierzy wolnoaci, 
poległych w bojach o narodowe i lipo 
łeczne wyzwolenie, wzywa polskie 
masy pracujące, a zwłaszcza mło­
dziez pol!!ką, do wr.możonego wysil· 
ku w pracy nad wykonaniem Planu 
6-letniego, w walce przeciw podże· 

gaczom wojennym i agellturom im· 
tu, hartowała się jego awangnrda - Wbrew rachubom zwyrodnialców 
Kornunii;itycznn Partia Pol'>ki. faszystowskich, zamordownnie tow. • 

Zamordowani przed 25 laty boha- I.ahaut nie ząstraszy klasy robotni· 
terscy żołnierze komunizmu, tow. cze.J, lecz s1>0tęguje walkę wszy~t­
tow. Hibner, Kniewski i Rutk-0wski k7ch ludzi uczciwych przeciw faszy. 
uosabiają najle1łsze . cechy iiolskic.h stom i. imperialistoni o !)l}kój i de· 
rt"wolucjonh>tów iiroletariacldch, )JO- mokra cm, o surową i spr a wie'dlhrą 
zostaną dla nas wzorami robotni· I kare dla zbrodniarzy. 
<'Zego· męczci1stwa i zapału. ofia.rno-
ści i .wi~rności .dln idei wyzwoleń- Czcimy pamięć 

·peri a listyeznym, \V walce o pokój i 
socjalizm. 

2uk koloradzki i żuk waszyngtoński . 
(Rys. B. Jefimo w)~ 

Więcej węgla, więcej stoli, więcei maszyn! 

Zabezpieczamy. krajowi dóbrobyt czej, 1de1 komurpz1nu. poległvch towarzy · 
Wbrew rachubom burżuazji, ich b d. , szy 

krew męczeńska podobnie jak krew u ową zrębow 
Kasprzaków . Okrzejów, Kunickich, socjalizmu wzmożeniem walki · o produkcję 
Ossowskich, Bąrdowskich, V{esołow­
skich, Buc7.ków nie tylko nie przytłu 
miła ognia ruchu rewolucyjnego w 
Polsce, lecz stafa się jnl!by potężnym 
fodunkient dynamitu pod stary, r.mur 
szały, przeklrt.y ustrój kapitaliF1tyr.z 
ny, stała sif pn<:iewem wolności i 
fundamentem przyszłego iwycięstwa 
ludu pracującego. 

Towarzyszę pomordowani przez 
:inndytów burżuazyjnych żyja dziś w 
p:unięd milionów ludr;i pracy, ŻYJ=ł 
i żyć będą w legendzie' i pieśni, ży• 
ją i zwyciężają w twórciej prący 

budowniczych socjalizmu. 

U stóp lńOgiły 
rewolucionistów 

uczyn1y się jak żyć, 
~walczyć i zw)lciężać 

U tej męczeńskiej mogiły młodziez 
na'iza uczy się i b~clz-ie się uczyć 
jak nalety tyć, wąlc~yć i ws7Jystkie 
swe · sily poświecić sprawie klasy ro 
botniczej, 11prawie wolności, sprawie 
komunizmu. 

U tej mogiły uczymy slę niena· 
wlilci do wroga klaS-Owego, bezlltw 
snej walki o rałkowite wytępienie 
wst.y!ltkich agentur tego wroira, o 
wypalenie rozż;1rzonym żelazem 
wszelkich ogniw i śladów pro"'Oka­
cji, l)adal stos-0wa1'lej z maniackim 
uport>m prr.ez burżuazyjnych bankru 
tów, a zwłaszc:zii przez nowych roz­
kazodawców 110\skiej reakcji - zbó· 
jeckich imperilllistów z Waszyngto· 
nu i Wall-Street. 

Gdy z bólem wspominamy męczeń­
sk~ śmierć Władka Hibnera i tych 
dwóch KZM-owców, robotników z Wo 
li, którym bur:h1azją wydarła życie 
w samym zaraniu ich młod-0F.ci, rów· 
norze&nie mu11i towarzyszyć nam 
myśl o tych braciach klas-0wych, któ 
r7,y dziś jes:zcze giną pod kulami bur 
7trn zyjnych plutonów egzekucyjnych 
w Korei i Vletnarnie, w Hiszpanii ł 
r.recj'i, w krajnch kapita\.istyczuych 
i kolonialnych, wszędzie tam dokąd 
i:ięga krwawa rfka impel'iafo:mu, 

3 jednostki ryb"'clde oraz wodował 
przed terminem ~ nowe kutry, 

sz~2~fa Pk10~~~isG·~1Ji~cśhwi;~:~:::~ .Wlelomlllenowe zobowiązania świata pracy na cześć 1Con1resu Pokoju 
robotnika i uczciwego człowieka ?rn WARSZAWA (PAP). - Wlel 
cy, znaczy t1> wnlczyć przechvko Wf'> ką falą. zobowiązań produkcyj. 
~on1 komunizmu, przeciwko imperia- nyoh czczą robotnicy, chłopi i 
fo~tom, katom, siepaczom · kapitali- inłorł1Jież zli!iżają,cy się I' P-0lski 
stycznym i podżegaczom do nowej K1mgres Obrońców pokoju. Czy 
wojny. · ny i słowa polskich bójowni-

. Uroc11ystośc;i ku czci poleglych ków o pokój świadczą, te nasz 
nie mog1! hyc tylko wyrazem czcze· wkłacl w dzieło śwlatowero po· 
go sentymentu, muszą być one ogni· koju poważnie wzrasta. 
wem w tej walce, którą prże<l stu j 
laty obwieścił światu wiekopomny' DAJ,SZE ZOBOWIĄZANIA 
Manifest l\:omunistyczny, w wnlce I NA APEL Gó:ą.Nil{ÓW ICOPALNI 
1.tórej przed 25 laty złożyli swe mło I „WIECZOREK" 
~e życie to,~·· tow. Hibner, Knie,~sk! Na uroczystym zebraniu załogi ko 

ski Kongres Obrońców Pokoju, wlą 
cza się coral': liczniej śląska mło­
dzież ZMP-owska i niezorganizow1:1-
na. 

W podejmowaniu zobowiązań przo 
dują ZMP-owcy, zatrudnieni w hu 
cie „FERRUM'', któr1.y postanowili 
wysoko przeln•aczać swe dot~·cheza 
sowe normy produkcyjne. M. in. po 
ważne zobowiązania zwiększetilll 
wydajności swej pracy podjął w;vbi 
tny przodownik pracy szlifierz Kon 
rad Czajor, któty wykonując do nie 
dawna 170 próc. normy, zohowll\~&ł 
się osiągać do 200 proc. Ru~kc_>wsk1, w. '_Valce ~ wol~~ t I palni „KLIMONTÓW", zobowląu:a~ 

szczęsl.'le ludz~osc~, ktor1,1 . dz1s pod 1 nia w odpowiedzi na apel górników 
t>r.z~wodem W1elk1ego Stalina toczą! kopalni .,WIECZOREK" podjęło 26 ROBOTNICY WYBRZE:>.A 
m1hon~w~ masy l>ra~ują.ce ~ zwy~1ę I górniczych zespołów produkcyjnych, ZAOIĄGĄJĄ „WARTY POKOJU" 
skitu Związku .Radz1eck1m I w kf·l- które postanowiły w okresie 5 mle 
juch dentokracj1 ludowej, w wyzwala I slęcy wYlrnnywać od JZ5 do 140 
jącej sif Korei i ujarzmirmych jesz- proc. no~my. 
c.ze przez b~1rżuazfo krajach kapita w kopalni „BARBA'RA" najpo-
hstycznych I kolonialnych. wafoiej&ie zobowiązania podjęli m. 

Czcić pamieć poległyeh towarzy- in. pracuji;cy na chodniku Franci· 
szy komunistów, znaczy to dla na~ szek Sopała, który zobowi~zał sill 
- zwifk"lzyć wysiłek w pra<'y nad do realizacji sierpniowych zadań 
zreuli?.o'' nnicm celu, do którego oni 1>roclukoyJn:'l'ch w ·200 proc. 
dążyli, nad zbudowaniem socjalizmu. W kopalni „KATOWICE" m. In. 

W odpowiedzi na apel g\)rników 
kopalni „WIECZOREK" robotnlcy 
wybrzeża w dalszym ciągu podej­
mują zobowią'lania produkcyjne dla 
4czczenia I Polskiego Kongresu 0-
bro!'iców Pokoju, 
Załoga stoC2Ili rybackiej w GDY~ 

NI zobowiązała się w ramach „Wart 
Pokoju" wyremontować dodatkowo 

Robotnicy stoc7-ni w GDAŃSKU 
na uroczystym zebraniu podjęli •i• 
wykonania dodatkowych remontów 
i wodowań nowych jednostek. M . 
in. ob. Rybak, który utracił rt1ltę 

podczas ostatniej wojny przy żdoby 
waniu Kołobrzega,w imieniu robo„ 
tników swego działu zadeklarował 
wyprodukowanie dodatkowych 5 ton 
watnych produkcyjnie odlewów. 

ZOBOWIĄZANIA OLSZTY~SKIE• 
GO SWIATA PRACY 

Na czoło zobowiązań, podejmowa 
nych masowo przez świat pracy 
OLSZTYNA, wysunęło się ostatnio 
zobowiązanie załogi centralnych 
wars?:tatów spzv.ętu sportoW"Jgo w 
Kętrzynie, która postanowiła WY• 
konali plan si~rpn\owy w 120 oroc. 
wyremontować Dom Kultury Robo 
tnlka oru; naprawić l ogrodzie 'lita· 
dlon tsportowy. Wartoś6 podjętyr.h 
zobowiązan wynosi około 2,6 milio· 
na zł. 

Ni!'!Ze pokolenie, które tyle prze- brygada ścianowa Włlhelma Ma.tla­
cier)llalo i _tyle. of!ar _pon!osło \V wal l'~ows~iego postanowiła w cląg11 
ce z pol'>k1m 1 ruen11eck1m fn~zyz· s:crp111a, września· i paździerm!.;a 
mem, dożylo tego szczę:ściu, że wł11· br. WYćłobyć 15.000 ton węgla. ponad 

Skutki amerykańsklei „pomocy'' -
sr:ymi rfkoma wznosimy i własnymi plan. 
oczyma patrzymy jak rośnie wspa- Spośród licznie podjętych przez 
niały gmach socjalizmu, na naszej górników kopalnf „WYZWOLENIE" 
1>ięknęj, wyzwolonej ziemi ojczystej, zobowiązań, najpoważniejsze powzję 
i11k szczodrze zroszonej krwią żoł- ła młodzieżowa brygada ściano•.'Jlł 

Katastrof a lny wzrost bezrobocia 
we Włoszech 

nierzy radzieckkh i polskich, krwią Karola Kuhna, zobowią:zując się WY P.ZYM (PAP). - Zakłady przemy­
setek tysięcy komunistów, socjali- konać w sierpniu br. 140 proc. nor- słowe we Włoszech ogramcz:i.ją swą 
stów, lud-0wców i bezpartyjnych pa- my. Zobowiązania wysokiego prze- produkcję, ponieważ rynek włoski 
triotów, któriy życie swe oddali, aby kroczenia norm proclul{!)yjnych pod zasypany jest towarami amerykań­
Pol<ikP. żyła w wo}ności i szczęściu. jęło ogółem 38 brygad filarowych skimi. W związku z tym ilość bez-

Bieg wypadków historyczny~h po· ścianowych i chodnikowych, kttii·~ robotnych wzrasta. W zakładach 
t·ll'ierdził całkowicie słuszność stan11· w sierpniu wyproduknJlł 2.06Z t-On Reggiana w Reggio Emilia zwolniono 
wiska i !lalekow7..roc:zność komunł· węgla ponad plan. z pracy 2.300 robotników, w stalowni 
stów, którzy w najczarniejszych „Ansaldo' ' w Genui - 4.417 robotni· 
dr,iach niewoli faszystowskiej, w o· ZOBOWIĄZANIA ków, zakłady Pignone we Florencji 
kresie rozpasanego szowinizmu i MŁODZIEŻOWE - 508. Ze wszystkich prawie okrę-
wi'ciekłej nagonki antysowieckiej, w Do wielkiego czynu produkcyjne I gów przemysłowych nadchodzą dal· 
obli~zu sza~ejącego. terr.oru burżu. 1 gp, jakim śląska klasa robotnicza sze wiadomości o masowym zw11lnia 
azyJnego, nieustannie wzywali masy pragnie uczcić zbliżający się I Pol- niu robotników. W Rovigo robotnicy 

cukrowni przeciwstawili się 7arzą~• 
niom dyrekcji, kt6ra ~wolni la i pracy 
część zatrudnionych. Robotnicy u­
)ęli fabrykę, oświadczając, iż nie do.­
puszczą do ograniczenia jej produk· 
cjl. ponieważ nie ma żadnych pod­
st11w do zmniejszenia produkcji cukru 
we Włoszech. Konsu)llcja cukru wa 
Wło~zech jest bowiem niska. Na te. 
ren fabryki wtllrgnęła policja i usu­
nęła robotników, raniąc przy tym 9 
osób. Podobne wypadki miały miejsce 
rMvnież w Montfalcone, gdzie polł· 
cja zraniła 1til!rn robotników olejarni. 

--------------------------------------------------·------------------------------------------------------------------------------------------------------Rośliny wymagają, wody. To zna· 
czy wymagają wody, by żyć. życie 
zaś roślin stanowi podstawę życia„. 
człowieka. Jeśli spojrzymy na mapę 
opadów, na mapę rzek, choćby naj­
dokładniej·szą, choćby uwzględniają· 
cą najmniejsze strumyczki' - to uj­
rzymy olbrzymie obszary pozbawio­
ne wody. A bez wody rośliny nie 
mogą żyć. A zboże - to także ro­
ślina. 

Gdzieś na zachodzie, za Atlanty­
kiem, powiadają, że jeśli nie wystar 
cza zboża dla ludzi, to trzeba „usu­
nąć" odpowiednią. część ludzi.· Na 
wschodzie, w kraju soćjalistyczncgo 
rolnictwa wysnuto inny wniosek. 
„,Jeśli rośliny - a także zboże -
nie mogą żyć bez wody, to 11ależy 
dostarc;iyc polom wody, a nie mordo 
wać ludzi." 

I na olbrzymich obszarach Związ­
ku Radzieckiego, tam, gdzie na ste­
pach syberyjskich wydzierano tysią 
ce hektarów pod uprawę białomącz· 
nej pszen.icy stepowym chwastom -
pierwszy szturm człowieka odbywał 
się pod hasłem nawodnienia. 

Od koryt rzadkich rzek, myśl ludz 
ka i trud ludzki poprowadziły kana 
ły - magistrale. Rozgałęziały się 
one wedle najbardziej klasycznej ge 
ometrii na mniejsze rowy irygacyj· 
ne, te zaś na jeszcze mniejsze. Wre· 
szcie obszary pól na. terenach siln~j 
operacji słonecznej w klimacie kanty 
nentalnym, to znaczy gorącym i su 
chym, zostały pocięte ka.nałami na 
regularną. szachownicę niewielkich 
pól. W rezultacie 'powstały pomiędzy 
kana~ami niewielkie, długości 1 ' ' '11. 
szeroko1ci od 80 do 200 mtr., pasy 
ziemi. 

To postępowanie dyktowała now:i. 
agrotechnika, dyktowała. konieczność 
oti·zymania. urodza.ju zboża. i to wy-

Nowa metoda nawadniania pól ·w ZSRR 
nych kombajnów, pnywracając kil· 
kakrotnie nawodniony obszar działa. 
11iu czołowej, post~powej techniki rol 
niczej. 

Tak wła8nie stncja doświadczalntł 
w Chak11sji zwyciężyła trudności, wy 
nikające ze stosC>wania na najbar· 

zokiego urodzaju, na przestrzeniach, 
które przez wieki były wykreślone z 
mapy obszaru uprawy zbóż. 

Dzięki temu właśnie postępowaniu, 
dzięki tej metodzie irygacji na -te. 
pach środkowej Syberii. na . stepach 
Płyty Nadwolżańskiej, w miejscach, 
kędy przez wieki falował jedyni~. 

„suchego przestwór oceanu" - po­
częła plenić się pszenica, · sypać uro• 
dznj do 4.() kwintali z hektara. na 
towarzyszące kombajnom ciężarówki. 

Ale oto pojawia się nowe zagadnie 
nie. Przecie;; podstawą techniczną i 
ekonomicz.ną kolektywizacji była ta 
wielka prawda, że nie można upra· 
wiać kawałka ziemi, tak jak udaje 
się uprawiać jej wielki szmat. N ie 
można na małym poletku stosować 
maszynowej uprawy roli, nie moż11<1 
puścić na. żniwa kombajnu na hekta 
rze czy dwóch. 

Tak. stało zagadnie.nie, interesują· 
ce wiele, b:u:dw ,~;eie kołchozów 
Srodkowej Syberii, nie obce i gospo 
darstwom rolnym Płyty Czarnomor 
skiej. Sprawa szła w sumie o moż· 
!!OŚĆ stosowania nowej techniki rol­
niczej, socjalistycznej techniki l'olni 
czej na dziesiątkach tysięcy hekta­
rów, sprawa szła o olbrzymie ilości 
hekta.rów, które pochłania!}' rowy i· 

rygł\cyjne i ich szkarpy, najobficiej I przodującej tchnice. Ale rezulta· dziej trudnych do uprawy grunta:h 
zarbśnięte chwastami. . - tern tego jest, że znowu pole kołcho nowej agrotechniki. 

Cztery tysi11ce kilometró'v od l\fo- zn jest równe, równiutkie na prze- Czyż trzeba jeszcze lepszego przy 
skwy niewielki zespół stacji do- strzeni dziesiątków hektarów. Zno- kładu wyższości socjalistycznej go· 
świadczalnej w Chakasji odpowie· wu można orać i siać na nim wzdłuż, sp-0darki nad kapitalistyczmt. Wie· 
d~iał na ten nierozwiązalny, zdawało wszerz 1 na sk?s• jak tego wymaga my przeciez, .jak kapitalizm nie jest 
by się problem. Odp-0wiedział, po- nowa agrotechruka. • w stanie rozwiązać ani jednej z tych 
twierdzając słuszność tych wszy:st- - No pobne, ale jakże będzie z sprzcczno~ci, które sam codziennie 
kich, któr:zy przez trzydzieści trzy Ci1lszymi wegl:tatywnymi nawodnie· tworzy. Na przykładzie twór~zego 
lata gos11odarki socjalistycznej na ninmi? Pole zasiane - a przecież trudu kolektywu stacji doświadc::al 
ziemiach ZSRR zaorywali bruzdy, by jesZC!Ze niera11: trzeba będzie zasHić nej w Chakasji mamy dowód, że go­
t:czynić miejr;;ce dla szybkobieżnych j~ ożywczą wilgocią. spodarka socjalistyczna potrafi nie. 
i wysoce wydajnych maszyn. rolni· Stacja doświadczalna w Chakasji tylko {IOkonać trudności, ale z tej 
czych. odpo\viedziała na to pytanie: „przyję wnlki z trudnościami wyjść na dro• 
Jakaż to była odpowiedź? liśmy pod uwagę!" „.wkrótce po sie- gę nowego, wielkieb'<> rozwoju. 
Pole kołchozu Czerwona Zorza''. wie tymczasowe kanały znowu zo- Uchwała rządu ZSRR w sprawie 

Obszar 59 hektarÓ;v. Do pola tego stają wykreślone na polach kolebo wykorzystania tyl!h doświadczeń na 
doprowadzony jest magistralny ka- zowych tym~e bruzd~wnikie:rn, Czę· terenie wszystkicł1 ziem ZSRR, które 
r.ał nawadniający. Ale na tym ko- sto nawet me na mtejs.cu _da'Ynych, zastosowania tej rqetody potrzebujll, 
niec. Nie ma sieci drobnych kanałów lecz . obok. Straty są. mew1elk1e. O· potwierdza tę tezę. 
i rowów irygacyjnych. ~cme skarpy kanału obrasta zbo· Na stronicy 120 książki w niebie· 

Pewnego dnia wyjeżdża traktor że, nie zaś chwasty. A chwasty przy. skiej okładce czytalny: „w przeci· 
ciągnąc za sobą prosty przyrząd zwa kanałowe stanowiły kiedyś 70 proc. wieństwie do metafizyki. dialektyka 
ny „bruzdownikiem". Zmontowano zanieczyszczenia pól. tr~kt1!je przyrodę nie łak~ s!an f!PO· 
go na ramie zwykłego czteroskibo- Nadchodzą zbiory. Wówczas trze- kołu. 1 bezruehu. zastoJ,a I n1eznuen­
wego pługa. Dwie - trzy godziny i b'.l jedy1\ie skosić wąski pa11 zboża ~osc1, . lećz. ja~o s.tan ~1ą,głego ruchu 
całe pole (1>rzypominamy 59 hekta· ponad ·kanałami, zasypać je zriowu 1 pr~eoJiraz.e111~ się, meustanneg!» od 
rów) iiokryte jest siecią, rowów iry· -i wtedy może tak, jak dawniej su· nawiama ~ię l .roz~voJ_u. w „ktor.Y~ 
gacyjnych •• ;wąda naprzód!" - jak nąć potężny kombajn po polach sy- zawsze cos po\~ staJe J rozw1J~ się. 
woła i Ił strażacy. I ożywcza woda pły P!~c ~łote zin:zi.o na zdążają.ce za ~![?wa t:1 o dialektyc~ marks1s~w­
nie poprzez żyły ziemi - rowy na· mm c1ężar6wk1. Początkowo próbo· skieJ, . ktora. . s?ł.a. się podV1al11~ł 
wadniające,· zapewnia dostateczną wa!10 obkaszać rowy irygacyjne „po wszelki.eh os11urm,ę~ zs:ą~ :- ~aJU 
ilość wilgoci dla wschodu ziarna. ws10wemu" kosami. Ale pótniej ktoś przoduJącej nauki 1 teclinik1. 

A zaraz potem, za traktorem prze doradził: „puście kombajn samobiet Książka w niebieskiej okładce tiO!il 
mierza pola n-0wa maszyna. Zwie się ny. Noże tnące ma on przed sobą. tytuł „Historia Wszcchzwiązkówej 
dziwnie i po nowemu „zasypywacz Niczego nie stratuje". A za nitn zno Partii Kom1lnistycznej (bolszewi· 
bruzd". Ha, trudno. Terminologia mu wu szedł zasYPywacz b1·uzd, przygo· ków) - Krótki kurs". 
•i wyciąrać nori. ab-r dorówna~ towujlłc pole dla. pracy ' szybkobież· J. Dąbrowski 



• 

\~Nr 2311 
1 ·„~ 

', 
ih. B 

----~. ------------~-------=--~~--.... ~""""---

t 

i e•olzq .lózwlah 
Dyrektor naczelny Centralnego 

Zcrnqdu Przemyflłu Bawełnianego 
·, 

Walka o oszcz~dność surowca 
przędzalniach ·odpadkowych przemysłu ha wełnianego 

' W wyniku rabunkowej gospodair1ti 
okupacyjnej uległ poważnej dewa.­
• tacji nasz park maszynowy, przy.. 
c.:zym, w SZC'lególności, zniszcrzenia 

· dotknęły ma52yny przędzalń odpad'­
kowych. Mimo tych 'Zniszczeń odro• 
drmny nasz przemysł ~ararz po wy-
12'.Wolen:iu ruszył rz miejsca, gdyż od 
tego zależało jak najszybsrze pod­
dźwjgnięcie kraju z ll'U in i spusto­
szeń wojenn ych. 

KTOsna :nasze i maszyny ;poszły w 
r uch w. !945 r. tylko drtiękL ;pomocy 
Związku Radzieckiego, tuż bowiem 
Ila picrws.zą lin·ią 2wycięskiego :fron­
tu :nadeszły do Polski wagony z ra­
dziecką bawełną, eo umożliwiło 
nam walkę o szybkie i całkowite 
urtichomienie nasrzych fabryk. 
Już w 1947 roku było czynnych w 

produkcji 85.4 proc. maszyn w przę­
dzalniach odpadkowych. Ponieważ, 
niestety, nie prrzystąpiliśmy od rarzu 
do właściwego remontu tych ma­
szyn, spowodowało to nadmierne z.u 
życie bawełny przy prrzeróbce prz.ę­
drzy odpadlkowej. [)ość powiedzieć, 
że w ;pierWS1Zych latach odsetek b'a­
wełny, dodawanej do odpadków rz 
przędzalni średniopraędnych :iJ cien­
koprzędnych, tkalń oraz wykończahi, 
stanowił aż 40 proc. 

O . raqonalne 
wykorzystywanie 

odpadków 
Tymczasem ilość odpadków stale 

wzrastała wraz ze zwiększaniem się 
produkcji przędrzalń oraz tkalń. Pl"lę 
dzalnie odpadkowe korrzystając z ba 
wełny, nie zużywały gromadzących 

się coraz to większych rz;apasów od­
padków. Zapasy te zapełniały na­
srze ma•gazyny, a w niektórych rzakła 
dach składane były wprost na po­
dwóreu, ulegając zniszczeniu i pmy­
nosząc państwu milionowe straty. 

w kwietniu 1950 ir. 12,5 proc„ w m a- 662 mil. ,zł. o~czędności. Porza tym 
ju 9,5 proc. rozładowaliśmy magarzyny. Pozosta-

Ostatnio dokonane :próby eastoso- ły nam je!>rzcze nie nadające się do 
wania w mies'lankach włókna cięte· przerobu w nas'l.ym przemyśle takie 
go, sztucznego, ora'l. jego odpadków I odpadki, jak puch kanałowy, orzech 
(włókno wtuczne cięte jest wytwa- IV i V, puch tkacki, omiotJd z ma­
rnane u nas w kraju) umożliwiły szyn, ścinki towarów do 10 cm. itp, 
dalsze zmniejszenie .zużycia bawełny P owinny one ja k najsri:ybciej ri:na· 
:do 4 proc.), a co za tym id2ie pray- leźć zastoso\vanie w innych przemy 
niosły rznacrzniejsze os.zcrzędności. słach. Mają tu pole do d-zlałania -

ZjednoCflenie Prrz:emysłu Włókien ~ntrala Odpadków Użytkowych j 

S2tucznych zobowiązało się dostar- rnstytuty naukowe. 

Pod hasłem: 
więcej, lepiej 

i oszczędniej l 

d11.iałów prizea: kierown:i.ctwo zakła­
dów. Te niedociągnięoia będ2lemy 
zdecydowanie usuwać, w Planie 
6-letnim produkcja przędzalń odpad 
kowych musi bowiem stale wzra­
stać. Obecnie już przejmujemy Wl'!Ze 
ciona odpadkowe z CZPW. Powsta­
ną nowe przędzalnie w ZPB im. 
1 Maja, ZPB im. Armil Ludowej, w 
Zawierciu. Nie tylko zużyjemy 
wszystkie odpadki z naszego praemy 
słu. lecz je~.zcze zakupywać będrzie­
mY odpowiednie odpadki rz innych 
centralnych zarządów. 

Walka o oszczęd11ość w pr.zędzal­
niach odpadkowych stanowi tylko 
wycinek kampanii, toczofłej pr'lez 
cały przemysł bawełniany o rzmnieh 

czać nam rznacznych dlości włókna 
sztucznego. Ilość ta jednak nie za­
spr,kaja jeszcze naszego rzapotrzebo­
;vanla. Przemysł bawełniany w dal 
szym ciągu przeprowadzać będzie 
arializę oszczędności surowca w przę 
dza1niach odpadkowych, racjonalna 
boyviem produkcja i gospodarka w 
prllędrzatlniach odpadkowych jest źró 
dłcm stosunkowo dużej rentowno­
Ś~i !i. wywiera be-zpośrednio wpływ 
na koNystne uRsztaltowanie się 
wskaźników techniczno - ekonomicz 
nych w ekonomice produkcyjnej. 

Nasze przędzalnie odpadkowe wy ~enie kosztów własnych, w myśl 
konały plan za pierwsze półrocze w pcstanowień ustawy o Planie 6-let-
102,4 proc. iDo najlepiej pracują- nim. 

Dzięki rzmniejszeniu izużycia ba­
wełny, w 1950 r. uzyb'kał,iśmy w po­
równaniu 12'. roikiem 1'.tbiegłym ponad 

cych zaliczyć na[eży przędzalnię Tow. Minc na V Plenum powie­
w ZPB im. Harnama i ZPB im. dział: „Trzeba, żebyśmy wszysey w 
Dubois. Trudności, występujące w I pefni zrozumieli, że uzysl,anie t>lan o 
i<nnych przędzalniach, spowodowane wej obniiki kosz~ów własnych Jest 
są przestarzałym parkiem maszyno- IlOdstawowym waqml!.dem wykona-
wym , brakiem wykwalifilrnwanych n ia P lanu 6-letniego". ' 
sił, a crzęstokroć wynikają · Il Przemysł bawełniany musi ten 
„macoszego" trakt.owania tych od- podstawowy wairunck wypełnić. 

Doniosła inicjatywa księgowych z huty 11 Bobrek'' 

Współzawodnictwo pracowników finansowych 
·skróci termin obliczania kosztów własnych 

Jak donosi katowicka „Trybuna Ro 
botnicza", pracownicy wydziału fi­
nansowego huty „Bobrek" na zebra­
niu, odbytym z inicjatywy organi­
zacji partyjnej„ po przeprowadzeniu 
dokładnej analizy swej pracy, zobo­
wiązali się opracowywać zestawienia 
k osztów własnych w krótszym niż do 
tychczas, bo wynoszącym 12 dni term! 
nie i wzywają do współzawodnictwa 

w tej dziedzinie wydziały finansowe 
innych hut oraz wszystkich przed­
siębiorstw w Polsce, 

dalniejszą pomocą - powinny być 

nie tylko ścisłe i oparte o prawdziwe 
dane, lecz - co jest niezmiernie wa­
żne - muszą być one po upływie 

każdego miesiąca opracowywane w 
jak na jkrótszym terminie. 

Zrozumieli to pracownicy księgo­

wości huty „Bobrek". W uchwalo­
nej przez nich jednomyślnie rezolucji 
m. in. c:zytamy: 

akumulacji. Wskazywaliśmy wów­
czas na konieczność usprawuienia w 
związku z tym pracy wydziałów fi­

nansowych w łódzkich przedslęblorst 
WilCh. 
Jesteśmy przekonani, że łódzcy 

księgowi z licznych zakładów pracy 
odpowiedzą na. wezwanie pracowni­
ków finansowych huty „Bobrek" i 
przystępując do współzawodnictwa 
w tej dzle<\zinie, wezmą udział w re­
alizacji porywających zadań Planu 
Sześciolelnlego, (sk) ---

Co· nanl daje 
Plan 6-letni? 

Sz;:iital Miejski Nr 9 na Radogoszczu. Gabin.et wicedyrektora 
ob. Eugeniusza Dudka. Z pobliski ch korytarzy dob1~gają głosy prz~· 
ch;1 dzających się chorych. Przez otwarte okno widac ogród szp1· 
ta lny. 

Ob. Dudek opowiada nam o doniosłych zmianach, jakie pr~e· 
widuje Plan 6-letni w zakresie rozwoju społecznej służby zdro".V1a. 

- .,Na wst~pie-kilka cyfr: w okresie 6-lecia liczba łóżek szp:.tal„ 
nych wzrośnie do 123,5 tys„ to jest o 38,3 proc. w stosunku do ubieg-
łego roku . . , · 

·w Polsce sanacyjnej w 19.38 roku na 10 ~ys. miesz_kańcow przy· 
padało zaledwie 21,7 łóżek szpitalnych. Lecznictwo szp1talm:! w prze• 
w;.<żające~ m ierze było dla robotnika niedostępne. Gdy roboti:ik za.· 
chorował poważnie, po prostu wyrzucano go z pracy, żeby nie pła• 
ció mu ,.za darmo". 

Dziś na 10.000 mieszkańców przypada już 36,3 łóżek. A w 195S 
roku?" 

Wicedyrektor Dudek przegląda papiery. aby nam podać do• 
!--ładne c~•fry, przedstawiające rozwój szpitalnictwa w Pla11it 
6-letnim, 

-„A więc w 1955 roku na 10 tys. mieszkań?ów uzy~kai;n~'. już ~7,'r 
łóżek . :poza tym Plan 6-letni poprawi rozrn1eszcz~n1e ą1ec1 .szpital· 
nej podniesie zaopatrzenie szpitali i poziom lcczi:lctwa. 

' Jakże wielkie zm'.any nastąpią w naszym szpitalu! Otrzyma. ~n 
szpital zakaźny na 300 osób, który mieścić się będzie w. call;?w1c11~ 
nowoczesnym budynku, otoczonym pięknym ogrodem i d~1edz1ncem • 

Wychodząc z ~abinetu w icedyrektora rozglądamy się, p~ sa1~ch 
szpitalnych. Wszędzi e rzainstalowane są głośniki. Y'f św~etl:cy h:ej 
chorzy przeglądajq książki i codzienną p~asę.„ ~le~. tu Jeszcze no· 
wych urządzeń dla wygody chore~o przyniosą na3bl1zsze lata! Plan 
bowiem 6·letni obok ogromnej rozbudowy naszego p;zemysłu, .obok 
rodniesienla ogólnego poziomu ~ulturaln2go, zapewnia daleko idącą 
opiekę nad zdrowiem obywateli. 

Stan :taki trwał do 1949 r„ kiedy 
to przed przemysłem bawełnianym 

stanęło rz.adan1e wa.lki o jakość i o­
szczędność produkcji. Wtedy dopie­
ro 2wr6cono uwagę na konieczność 
racjonalnego wykomystywania od­
padków, na emniejsizenie zużycia ba 
wełny w ,produkcji przędzalń odpad 
kowych, bawełny, za którą płacimy 
przecież dewizami. Aby izmniejszyć 
eużycie bawełny. w rnm;łch planu 
produkcyjnego CZPB przystąpiono 
do zmiany ustalonych w 1945 r. mie 
Sllanek dla prrzędzalń odpadkowych, 
k1adąc jednoc.rześnie nacisk na :re· 
monty masrzyn i doszkalanie pracow 
ników. Prreprowadzaliśmy wiele 
prób, mających na celu cą.lkowl~· 
lub częściowe wyeliminowanie ba„ 
wełny, W doświadczeniach tych po­
budzafa nas śwladoniość, że przy­
chód odpadków coraz bafdziej prze 
wy.ższa ich rzużyc:ie i że roo:w:iązanie 
sytuacji leży tylko w pełnym wyko­
ir.zy.staniu dch IPr'lY ;produkcji, 

Inicjatywa księgowych z huty „Bo 
brek" jest bardzo cenna. Wezwanie 
przez nich do współzawodnictwa księ 
gowych w całej Polsce powinno zna 
leźć wśród nich głęboki odzew. Trze 
ba bowiem pamiętać, że jednym z 
warunków wykonania Planu Sześcio­
letniego jest obniżenie kosztów wła­

snych w naszym przemyśle socjali­
stycznym przy1~ajmniej o 17 proc. Do 

walki o obniżanie kosztów własnych 
przystępują obecnie załogi licznych 
zakładów pracy, również na terenie 
Łodzi i województwa łódzkiego. Wal 
ka o obniżanie kosztów własnych 

prowadzona będzie po linii wzmożo­

nego oszczędzania surowca, materia­
łów pomocniczych i artykułów tech­
nicznych, energii itp. oraz likwidacji 
wszelkiego mamotrawstwa. 

- ,.Realizując zadania Planu 6· 
letniego oraz wypełni'ając zalece­
nia V plenum KC PZPR, my p:aco 
wniey umysłowi huty ,,BOBREK" 
pragnąc również dać swój wkład 

w dzieło utrwalenia pokoju, a zda 
jąc sobie sprawę, z doniosłości 

zagadnienia kosztów własnych, po 
dokładnym przeanalizowaniu ca­
łokształtu prac związanych z ich 
obliczaniem ZOBOWIĄZT,JJEMY 

SIĘ DO SKRÓCENIA CZASOKRE 
SU O BLICZANIA KOSZTÓW 
WŁASNYCH DO 12 DNI, T„ J. 
DO DNIA 12. KAŻDEGO MIESIĄ­
CA. Jednocześnie wzywamy 
wszystkie wydziały finansowe hut 
podległych CZPH jak i wszystkie 
inne przedsiębiorstwa w kraju do 
współzawodnictwa. 

Ważne zadania uspołecznionego przemysłu drobnego 

Coraz mnieisze zużycie 
bawełny w przędzal. 
niach odpadkowych 
Przeprowad~ane :prób'y zostały 

uwieńczone pomyślnymi wynikami. 
W wielu miesrzankach odsetek ba­
wełny zmniejszono, w niektórych 
,zaś, jak np. w 12 F, cenny ten suro­
wiec .został całlkowicie usunięty. Naj 
[epiej świadcrzą o ·tym cyfry. 

W IV kwartale 1948 roku llużywa­
ino 28 proc. bawełny ogólnej ilości 
surowca, potrzebnego do pokrycia 
zapotrzebowania przędzalń odpad· 
powycp. W 1949 roku bawełna sta­
nowiła jesrzcze 26 !Proc: W styczniu 
1950 r. - 22 proc. W lutym 1950 t. 
20 proc., w mai-cu 1950 r . 16,4 proc., 

Nad przebiegiem tej walki muszą 
ustawicznie czuwać kierownictwo za 
kładu pracy oraz jego załoga. Po­

ważna rola w tej dziedzinie przypada 
pracownikom księgowości, dostarcza 
jącym w swych zestawieniach mate­
riałów do analizy kosztów własnych. 

Zestawienia te muszą. być jak najbar 
dziej aktualne i jeśli mają one służyć 
kierownictwu zakladów jak najwy~ 

Na froncie współzawodnictwa pracy - 103 prac. na 28 k rosnach 
- --~-··\'.-•_• .·.:~· ·. ·~· 7: 

.,, ~ 
·,.„~. 

Zaczęło &ię od tego, że tkaczka, I A może by KRYSTYNE BARAN? 
obsługująca 28 krosien a utomatycz- - Tak, <>na na• llewno da sobie ra-

nych. wyjechała na. urlop. Trzeba by dęi w ten sposób' kol. Krystyna Ba­
ło kogoś postawić na jej miejscu. ran, do nied&wna jeszcze pracująca 
Tyle krosien ,nie mogło przeoież stać jako nakładaczka, została tlrnczk\ na 
bezczynnie. 28 krosnach. Kierownictwo tlmlnl nie 

Kierownik tkalni przebiegł myśh1 zawiodło się na niej. Młoda ZMP·ów-1 
wszystkie zatrud.n'ione w tkalni ro- ka osią~a 103 proc. wykon:mia ba­
botnlce. Którą by tu postawić przy zy i cieszy się opinią jednej z najlep-
28 warsztatach ? I s~ych tkaczek ZPB im. Bytomskiej. 

Łódzkie spółdzielnie pracy 
nie wykorzystują swych możliwości produkcyj'nych 

Uważamy, że zobowiązaniem na 
szym, które wykonamy - a bę­
dziemy się starali wykona.:! je na. 
~et przedterminowo - damy naj 
lepszą odpowiedź podżegaczom 

wojennym, że w Pol$ce Ludowej 
robotnik wspólnie z inteligencją 
pracującą śmiało kroczy naprzód 
poprzez 6-letni Plan do socjalizmu 
i nieugięcie wraz z innymi państ­
wami demokratycznymi ze Związ 

kiem Radzieckim na czele obroni 
pokój światowy", 

Niedawno pisaliśmy w „Głosie" 

0 podejmowanej przez robotników 
łódzkich akcji obniżania kosztów 
własnych w ramach t.zw, dodatkowej 

Uspołeczniony pr21emysł dro~my, 
żajmuje w gigantycznych zamierz~ 
niach j?lRnu 6-letniego niepośle~­
nie miejsce. Tow Minc w re~er~c1e 
swym. poświt:conym 2agadmem?m 
Planu Sześcioletniego powiedział: 
„Ważnym zad.anlem w okresie ~zllś 
ciolecla będzie zrea.llzowanie szyb 
kiego rozwoju uspołecznionego prze 
mysłu drobnego. Rozwój przemysłu 
drobnego w dużym stopniu wzmo­
że masę towarową, potrzebną do 7,a 

spak:i.j:mia rosnących potrzeb 111'1-
ności, zapewni Aepszc i pelnlejszc 
wykorzystanie lokalnych surqwców 
i . t>rzyczyni się w znacznym st-01miu 
do gosvodiuczego ożywienia ter e -
nów dotąd zaniedbanych". 

W roku 1955 wartość produkc;ii 
drobnego . uspołecznionego przemv:iłu 
ma wzrosnąć czt ery i pól r aza w 
stosunku do r oku 1949, jego zaś u­
dział w produkcji całego przemysłu 
uspołeczńionego zwic;kszy się od 8,!l 
proc., w roku 1949, do 16,7 proc. w 
rnku 1955. 

Wykonanie 2adal'i. nakreślonych 
przez Plan 6-letni, wymaga od drol:> 
r:ej przetwórczości mobilizacji 
wszystkich sił i środków dla przeła 

._~:r.™>•JiWnao 

Komitet Racjona~izatorski przy ZEOŁ 
hamuje rozwój nowatorstwa t echnicznego 

W dni:tt 18 sierpnia. br. odbyło I 
s.ię ogólne zebranie wszystkich 

Wytwórni i Poqokręgów, podle. 
głych ZEOŁ, dla omówienia 
spraw współzawodnictwa, _noyva· 
torstwa i rP.cjonalizatorstwa. Na 

posiedzeniu składano sprawozda· 
nia, które wykazały wielkie nie­
docią~ęcia. Szczególl'1ie dużo 

braków uja\\'Tliło się w działalno­

ści Okręgowego Komitetu Współ· 
zcawodnictwa Pracy przy Zjedna· 
czeniu Energetycznym Okręg-.i 

Łódzkiego. 

Nieodpowiednio załatwiane by· 
wały wnioski racjonaliza to Akie 

w Komitecie Rac jon;i lizatorskim 
przy ZEOŁ. Złożone pe>mysły 

:i:byt długo nabie1·ały tam moc3' . 

urzędowej, nie przynosząc pożą­

danego i·ezultatu. 
W tym względzie niechaj służy 

wzorem Komitet Racjonalizator­
ski przy Zjednoczeniu Energetycz 
nym Warszawskim. Wnioski ni1c1 
leżą tam, jak u nas, całymi mie­
siącami, lecz z miejsca są 1·ozpa· 
trywane. Dany pomysł po jego 
wypróbowaniu zostaje natych­
miast zastosowąny, przynosiząc 

państwu milionowe oszczędności. 
Już wielki czas, aiby Komitet 

Racjonalizatorski prz.y ZEOŁ 
zmienił swój dotychczasowy styl 
pracy. i nie hamował rozwoju 
ruchu racjonalizat9rskiego. 

W. Bagiński 
Elektrownia Łódzka 

mania trudności, jakie niewątpliwie wzrost wydajności pracy oraz wzmo 
będą się w toku pracy wylanialy. żenie produkcji, ale zwiększa rów• 
Wykonanie zadań wymaga głębokie nież zarobki tych robotników, a ~a­
go 'przeanalizowa.nia wszystkich razem pomnaża kadry fachowcow, 
możliwości, mogących mieć wpływ 1.dolnych qawet pokierować produk­
na obniżenie kosztów własnych pro .::ją. 
r.Juk cjl oraz ~większenie wydajności 
vracy i jakości p1·odukowanych towu 
rów. Pomoże w tym stosowanie jak 
najdalej posuniętego systemu osz 
czędnościowego, pełne wyzyskanie 
ma:.z:t·n, rozwój współzawodnictwa 
pracy, doszkalanie słabszych rob11t­
ników. 

NIEDOCIĄGNIĘCIA 
ŁODZKICH SPOŁDZlELNI PRACY 

Zakłady drobnej wytwórczości is· 
tniejące na terenie Ł9dzi, a wśród 
nich spółdzielnie pracy, muszą do­
brze zrozumieć zadania i obowiąz­
ki, jakie postawił przed nimi Plan 
6-lctni, muszą dołożyć wysiłków, a­
by z zadań · tych wywiązać się jak 
naj lepiej. Obecne niedociągni~cia w 
pracy tych spóldzi~lń, wynikająoe z 
biernego ustosunkowania się kierow 
nictw branżowych, do zagadnień pro 
dukcji i potrzeb poszczególnych ta 
kładów, należy jak najszybciej zltk 
widować. 

Np. Spółdzielnia Pracy Konfekcyjno­
Bi eliźnia rska. „Astra."; wytwar:rają::.i 
bieliznę. odzież och ronni\ 01·az kul't 
ki watowane, wykolt~ła w · 125 proc. 
11lan produkcyjny za pierwsze pól 
roczc. Zawdzlecza to w znacznej 
mierze szeroko rózW!ni<:temu ws116l 
ząwoduictwu pracy. 

Trzeba podkreślić, że w zakladzie 
tym współzawodnictwo stawiane 
,jest na naczelnym miejscu, a przo 
downjcy pracy otoczeni zostali nale 
żytą opieką. I lu jednak istnieją je 
szcze poważne niedociągnięcia, któ 
rych usunięcie mogło by wydatnie 
podnieść zdolności produkcyjne za­
kładu. Na przykład w czerwcu br. 
plan został wykonany zaledwie w 
94 proc. Kierownictwo tłumaczy to 
;io~iadaniem przestarzałych maszyn, 
które często psują się i powodują po 
stoje. Is totnie jest w tym część 
prawdy. Ale należało przecież 
wcześniej zatroszczyć się o środki za 
radcze, o części wymienne, koniecz­
ne narzędzia itp, a nie dopie1·0 po 
nastąpieniu awarii. 

Dalszym poważnym niedociągpię­
·Ciem jest brak zainteresowania ze 
strony komitetu wspli?zawot'lnictwa 
i wydziału personalnego robotnika­
mi, nie wykonującymi swych b"l<:, 
brak troski o ich doszkalanie. 

Doszkalanie robotników przy war 
sztatach pracy nie tylko zaoewnia 

OBNIŻANIE PLANOW 
I zt,A ORGANIZACJA PRACY 

Dru~a tego typu w Łodzi _Spół· 
dzielnia Konfckcyjno - Blelłzniar­
ska „J.\:loda" wykonała plan za dru 
gi kwartał rb. w 213 proc. 

- Tak wysokie przekroczenie 
planu" uzyskaliśmy dzięki temu, że 
rała załoga· uczestniczy we wspól· 
zawodnictwie pracy - oświadcza 
kierownik spółdzielni. - Mamy pr;:o 
downicę, która wyrabia 237 proc. 
normy. Jest nią ob. Zofia Darników 
ska, aktywna członkini ŻMP i przo 
downica pracy spol.ecznej. Mieliś· 
my jednak i takie robotnice~ .któe.e 
z powodu niepełnych kwo l!ftk<1r;Ji 
nie wykonywały swych baz Dziś 
pracują na równi z innymi .. K0le­
żeńska pomoc, szybko wyl"Qwnala 
braki wyksz tałceniu fachowego". 

Z drugiej jedna!~ strony trzeba 
stwierdzić, że tak wysokie przckro 
czenle planu jcsl dowodem niewłaścl 
wego zaplanowania. pro1lukcji na. 
lOk bieżący. Przy ustalaniu phmu 
nie uwzględniono w pełni wszyst· 
kich moł.Jlwości produl•cyjnych 7..a­
kładu. co sPowodowało obnlł.enie 
planu. A taki plan nie mobilizuje 
załogi do wydajniejszej pracy l 
zwiekszanla produk.cJi. 

W Spółdzielni Pracy „Równość", 
orr.nnirnc.!a prcicy pozostawia rów 
nicż wiele do życzenia. W sposób 
niedopuszczalny nie docenia się tu 
współzawodnictwa, o czym Ś\vtad­
czy choćby brak komitetu współza­
wodnictwa. pracy. Kierownictwo ni~ 
wie, jaki procent normy wyrabiają 
przodownicy pracy. Zaniedbanie 
współzawodnictwa, sprawia, te 
zdolność produkcyjna zakładu nie 
<Została w pełni wykor'l.ystana. Stan 
tego rodzaju musi jak najrychlej u­
lec likwidacji. 

Przy rozpatrywaniu wykonania 
planów przez poszczególne zakłar!y 
przemysłu drob11ego rzuca się w 
cezy fakt, iż w zakładach tych 
tkwią nieujawnione, poważne rez~r 
wy produkcyjne. Gdyby zostały one 
należycie wykorzystane, tó produk­
cja przemysłu drobnego uległo 
by wydatnemu zwiększeniu, bez pt1-

t rzeby dodatk-0wych nakładów. Trze 
ba więc tu będzie głęboko wnikriąc 
w zagadnienia planowania oraz rnz 
winąć należycie możliwości techni -
czne, aby uzyskać pożądane zmiany 
na tym odcinku naszej gospodarki. 
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Warszawa w odbudowie 
W Planie G-letnim budowy pod­

l!taw socjalizmu w Polsce olbrzymie 
miejsce zajmuje odbudowa Warsza­
wy. W ciągu 6-lecia 1950 - 1955 pia 
nuje się wydać na odbudowę stolicy 
370 miliardów złotych. Aby zroza­
mieć, jak wielka jest ta suma, wy­
~tarczy przypomnieć, że w okr:isie 
1946 - 1949 wydatki na ten cel wy 
niosły 90 miliardów złotych. 

Odbudowa Warszawy stała się 
spr a wą ogólnonarodową. żyj a .ii~ 
wszystkie przemysłowe ośrodk( !ca 
5.:, miasta i wsie - cały naród pol­
ski. Masy pracujące dobrowolnie ·.e 
bt·aly na Fun.dusz Odbudo·wy Stolicy 
kilka miliardów złotych. 

N a ród polsk'i gorąco kocha swoją j 
stolicę, którn na przestrzeni wlie­
ków świeciła przykładem całemu kra I 
jowi i uczyła, jak należy walczyć o 
narodowe i społeczne wyzwolenie. 
Tu rozpoczynał swoją działalność 
sławny po!ski rewolucjonista, przyj~ 
ciel Hercena, później jeden z przy. 
wódców Komuny Paryskiej, Jaro­
sław Dąbrowski. W Warszawie or­
ganizował pierwszą socjalno-rewolu· 
eyjną partię - „Proletariat" Lu­
dwik Waryński. W Warszawie wal· 
czyli i wychowywali pols•l,i proleta­
riat w duchu ,braterstwa broni z pro 
letariatem rosyjskim, wybitni rewo­
lucjoniści - Felik!l Dzierżyński i ,) u 
lian Marchle,,·ski. Tu w centrum pol 
$kiego ruchu rewolucyjnego powsta­
ły. w okresie hitlerowskiej okupacji 
pierwsze organizacje bohaterskiej 
PPR. 

Edward Ochab 
Sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

oisków i min, zbudowała w ciągu dowana przy pomocy radzieckich 
ośmiu dni most wysokowodny, specja]Jistów. Stolica Polski prze­
przyśpieszyła cdbudowę mostów kształca się w wielki ośrodek przemy 
kolejowych, pomogła w zabezpie- skwy. W ciągu sześciu lat powstaną 
czeniu łączności, w uporządkow:i w mieście 42 nowe przedsiębiorstwa. 
niu i uruchomieniu komunikacji Prowadzi się intensywne prace przy 
kolejowej. budow~e fabryki samochodów na że-

Wielki Wódz narodów ZSRR i rani u oraz wielu innych zakładów 
przyjaciel Polski Generalissimus przemysłowy...:h. 
Stalin jeszcze na krótko przed W roku bieżącym na święto Wy­
wyzwoleniem Warszawy, zagrze- zwolenia 22 Lipca ruszyła najwięk­
wał nas do niezwłocznej pracy sza w Polsce maszyna rota;:yjna w 
nad odbudową Stolicy. św'ieżo zbudowanych zakła'<iach gra-
Już w kilka dni po wyzwoleniu ficznych Domu Słowa Polskiego. 

Rząd ZSRR pośpieszył miastu z Rząd Demokratyczny i PolS1ka Zje 
p'ierwszą pomocą a1>rowizacyjną dnoczona Partia Robotnicza przeja· 
w postaci poważnych zapasów wiają wiele troski o przy,szłość socja 
n1ąki, zboża i innych produktó,v, listycznej Warszawy. Pod .kierownic 
ofiarował 500 domków fińskich, twem Polskiej Zjednoczonej Partii 
30 trolleybusów oraz wiele inne· Robotniczej opracowano generalny 

- go najbardzoiej niezbędnego i cen sześcioletni plan budowy mias,ta. 
nego sprzętu, w tej liczbie stację Plan ten jest już. w stadium reali­
radiową w Raszyruc. Najlepsi ra- zacji. 
dzieccy inżynierowie, technicy i Daleko posunęły sil_' prace przygo 
specjaliści pomagali odbudować z towawcze do budowy war'izawskiego 
ruin elektrownię, sieć wodociągo· metra, pierwszej w Polsce kolei pod 
wą i kanalizacyjną, urządzenia ziemnej, która połączy w pierwszym 
telefoniczne... r zucie centrum Warszawy z dzielni-

Niech pamiętają o tym wszys- cami północnymi. 
cy, którzy stąpają PO ulicach o- Zanika stara kapitalistyczna War­
drodzonego miasta, niech przeka· szawa z i'Uderami na mieszkania dla 
żą przyszłym pokoleniom gorące ludzi pracy.W nowej WaTszawie ro· 
uczucia czci i wdziecz.ności dla sną w centrum i na przedmieściach 
wielkiego inicjatora tej pomocy wyg"Gdne, dobrze rozplanowane dziel 

t>rzyjaciela War„zawy nice, które bedą zaopatrz.one w~ 
Stalina!" . , wszelkie niezbedne urządzenia byto-

rium, w którym 5pra.wdza si~ s:k\l­
teczność nowych nietod, jest !Zarazem 
jak gdyby ogromną kyźni!l n0<wyc1l 
kadr budowniczych. Pa'l'<tia nieustan 
nie kieruje tym Iaborate>rium. W ste 
regach Pa1·tii znajdują się najwybit· 
niejs'i architekci f konstJruildx>Tzy il 
tysiące słynnych przodowników pra­
cy. 
. Masy pracujące Polsl.rl cenił Pol· 
ską Zjednoczoną f)artlę Robotniczą, 
bo widzą jej organizatorską i kierow 
niczą rolę we wszystlitlch dzied.zi· 
nach budowy socjalizmu, w tej licz• 
bie w d7łiedz'inie odbudowy i przebu· 
dowy \Var'szawy i bez wahania idą 
za Partią. Lud polski, a zwłaszcza 
klasa robotnicza głąboko · wierzy w 
realizację Planu 6-letniego. 

Robotnicy · budowlani Warszawy 
czują, że ludzie praęy na całym świe 
cie, przede wszystkim w Związk:i 
Radzieckim z głębotką sympatią śle­
dzą. ich pok~jową, twórczą pracę. 
Wiedzą, że ich l)raca to wielki wkła«J 
w dzieło utrwalenia pokoju na ca­
łym świecie i właśnie dlatego praeu 
ją coraz lepiej, ustanawiają coraz. to 
nowe rekordy, z coraz większą pew­
nością przyswajają sobie nowe me· 
tody budowy. 

Sukcesy osiągnięte w dziele odbu­
dowy i przebudowy Warszawy są po· 
tę~nym czynnikiem, umacniającym 
antot·ytet klasy robotniczej, władzy 
ludowej i kierowniczej siły narodu 
- Pplskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. 

Wielki Stalin natchnął Partię na­
szą wiarą w możność szybk'iej odbu 
dowy \Varszawy. Realizacja 1>lanów 
odbudowy i budowy nowej socjali­
st.ycznej stolicy Polski bedzie pomni 
kiem niezłomnego męstwa polskiego 

W arszawa coraz piękniejsza 

W pięknej, wspaniale odrodzonej ze zgliszcz wojennych, Warszawie 
stoli!!lf kraju budującego socjalizm - obradować będzie 1-2 września 
br. Ogólnopolskl Kongres Obrońców Pokoju. - Na zdjęciu fragment ' No• 
•wego Swiatu z pomnikiem Kopernika. ' 

Zbiorowe wydanie dzieł Lenina 
Nakładem „Książki i Wiedzy" u­

każe się wkrótce !}ierwszy tom zbio 
r-0wego wydan~a dzieł Lenina w prz~ 
kładzie z czwa.rtego wydania rosyj· 
sk·iego przygotowanego przez-Insty­
tut Marksa • Engelsa ·'Lenina przy 
KC WKP (b). 

Tom ten zawiera cztery prace W. 
I. Lenina~ „Nowe ruchy gospodarcze 
w życiu chłops.twa", „W z";iązku z 

zostały napisane w latach ' 1893-1M.1 

w początkowym okresie działalności 

rewo1ucyjnej Lenina, a. w pierwszych 
Jatach walki o stworzenie rewolucyj 
nej partii robotniczej w Rosji. 
Książkę uzupełniają przypisy, da· 

ty z i;ycia i dz.iałalności Lenina <>raz 
ilustracje. 

żyje w pamięci mas ludowy::h 
tradycja bojów 1905 r„ w fotóry~h 
ta.k wybitny udział brali robotnicy 
Warszawy, walczący ramię przy ra­
mieniu z rosyjshimi braćmi klaso­
wymi. Walkom tym poświęcone ;;ą 
ustępy klasycznego stalinow5kiego 
dzieła „Historii WKP(b)". 

Zaciekle walczyli robotnicy War­
szawy z krwawymi faszystowskimi 
rzadamii Polski i z bestialskimi hitle 
rói°Vskimi okupantami i siepaczami. 

~ a ród pols~i. nigdy n1-: ~apo~rni we i kulturalne. W tym roku masy 
tt:J. bratersk1ei., serdeczne~ i ofia~· pracujące stolicy otrzymają setki 
ne3 P.o~ocy, ktorą w chw!lac~ na3· nowych domów mieszkalnych. 
tn!dm~Jszych o~azał nam .n~ród ra· 1 Skala prac budowlanych i archite~( 
d~1eclru. Wspomm~1~y <? me1 z ty~1 tonicznych podejmowanych w War· 
w1ększ~ s~r~ecznosc1~,. ze ~obrze wi~ I szawie nie ma równej sobie w pań­
n~y z. 1ak1m1 tru?noscia~m bory.kali I stwach kapitalistycznych Europy. 
s1,ę w.o~vczas _lu?z1e, r~dz~eccy, ~torzy Polscy architekci, technicy, inżyniero 
r~nvmez ~us,eh .dzw1.i:-ac ~ n~m ty· · wie i robotnicy budo.wlani napot~ka 
s1ące swoich . miast ~ wsi z~i~zr;zo· J ją na nowe niezwykle skomplikowa· 
nych przez h1tlerowslo~go na3e~dzcę. I ne problemy, jakich nie :imali w swej 

ludu pracują-::ego, symbolem niero· tak zwaną kwestią rynków", „Co to 
zerwalnej przyjaźni polsko-radziec- sa przyjaciele ludu i jak oni wojuja 
kiej, jaskrawym świiadectwem siły • . . " ,; 
triumfującej nauki Lenina i Stalina. j przeciw .socJal-demok.ra.tom '.1-: :,Tresc 

(„Prawda" z d!l. 18 sierpnia 1950 ekonomiczna narodmctwa i JeJ kryty 
roku). ka w książce p. Sti'Uwego". Prace te 

Pierwszy t<>m dzieł Lenina wydany 

;;ostanie · przez „Książkę i Wiedzę" 

na dobrym papierze w pięknej szacie 

graficznej, w estetyczn~j płóciennej 

okładce. Nakła~ 250.000 egzempla· 
rzy. 

W sierpniu 1944 r. z wiedza Chur­
chilla i na rozkaz awanturników z 
tak zwanego „rządu JondyńS1kiego", 
wybuchło w Warszawie powstanie. 
Korzystając ze zbrodniczego rozkazu 
hitlerowscy bandyci zrównali z zie­
mią. stolicę Polski. 

P1:zyk~ad .upo~·czy-\V~J pra.cy 1 ~d· poprzedniej praktyce. Wykorzystu· 
w~g1, meugięteJ woli ludzi .radzie- jąc niewyczerpane sikarby doświad­
ckich zagrzewał nas do wal!n o od- czeń radzieckich nasi budowniczowie 

W Trizonii 
b11dowę War~zawy, umacniał wiarę pokonują te tmdności. 

f"ore spondencja własna z BerlinoJ 
W styczniu 1945 roku, gdy boha­

terska Ai.,1nia Radziecka i walczące 
u je.i boku Wojsko Polskie wyzwoli­
ł:' Warszawę, byli ludzie krótko­
wzroczni, którzy wysuwali propoi.y­
c,ję, aby pTZenieść Rząd Tymczasowy 
Demokratycznej PolS1ki do Łodzi lub 
Krakowa, zaś do Warszawy wrócić 
dopiero po kilku Jatach. 

narodu polskiego w odbudowę c:-.łego Doświadczenie radzieckie wskazu- BERLIN, w sierpniu. 
kraju. . . je również polskim architektom dro- Imperialiści amerykańscy prrzystą 

W:arsza>~ę b1:1dowało .wiele pokolen gę, po której należy iść, aby do koń- pili obecnie ze ;zdwojoną energią do 
w ciągu sie~mlU .stuleci. ~asze, ~n~l- ca przezwyciężyć wpływy formaliz- realizowania planów remilitaryrza­
ne od pęt, mewol.1 pokol~me. musi Ją mu i kosmopolityzmu. Architektura cyjnych w Zachodill:ich Niemczech. 
odbud'?wac ~v ciąg~ niewielu Ia.t. stolicy, korzystając z najleps.zych Opierając się na memoriałach, opra 
Zadame to Jednak J?Ie sprowadza. ~1ę ws.półczesmych wzorów i z narodo- cowanych przez generałów niemiec­
tylko do ~budowania nowego t,mho· wych tradycji da no.wą formę archi- kich, rzorg.a,rrizowanych w osławio· 
nowego miasta, co ~amo w sobie by I tektonicznego realizmu socjalistycz- nym „Bruderschaft", władze ~ojsko 
ło ~Y pro~lemem g1g~nt:.:c~nym. Za- nego. we w '!lrjzonii rzainiteresowały s·ię 
dam.e to me. polega rowmez na odbu Odbudowa i przebudowa Warszawy przede wgq;ystkim tzw. niemieckimi 
doWie stareJ WaTszawy. Odbudowu· jest ja!· O'dyby ogromnym laborato- batalionami wartowniczymi. Posta-

Każdy burżuazyjny rząd niewątpli 
wie uląkłby się potwornych trudnn­
ści, braków i niewygód, związanyc:1 
t przebywaniem w zburzonej stolicy. 
Nie uląkł ::iię tych trudności młody 
rząd robotniczo-chłopski, rz11d glębo 
kll :r.wiązany z masami ludowymi, 
~łęboko wierzący w twórcze siły l11-
cl11 i w bezintere,owną, bratnią po­
moc potężnego Związku Rad7'ieckie­
go. 

jąc i rekonstruując miasto kształ· ____ ,_„_. ______ ....:..· -----------------------
tujemy oblicze stolicy kraju budują· 
cego socjalizm, zachowując przy 
tym najważniejsze rysy jej historycz 

Decydującym warunkiem, który 
położył podwaliny pod budowę zbu­
rzonego miasta była pomoc Związk:.1 
Radzieckiego. Towarzysz Bolesław 
Bierut w ubiegłym roku na War-' 
sr.awskiej Konferencji PZPR powie­
dział: 

„Nieocenioną i nigdy niezapo­
mnianą 1>0111oc okazał w tym naj­
cięższym okresie naszemu mia­
s tu Zwiazek Radziecki i Arm\a 
Radziecka, która nie tylko wypę­
dziła oku)lanta, ale wraz z Woj 
skiem Polskim oczyściła teren 
miasta z przeszło 2 milionów po 

nej przeszl-OŚc i. 
:Masy pracujące Polski zrobiły już 

wiele w walce o odbudowę swej st:>­
licy. Warszawa w ciągu roku 1950 
nie przypomina już niemal w niczym 
tego potwornego chaosu rumowisk. 
jakim była w roku 1945. Ofiarna pra 
ca setek tysięcy robotników stolicy 
i całego kraju kształtuje nowe obl_i· 
cze miasta socjalistycznego, od.słania 
piekno bli~kich sercu Indu zabytków 
hi.storycznych, często zapomnianych 
i nieznanych przez burżuazję, zagu­
bionych wśród tandety st3rych, ko­
smopolitycznych domów i kapitali­
stycznych dzielnic dawnej Warsza-
wy. . 
Dumą nowej Warszawy , s~uszme 

jest Trasa „W schód - Zachod , zbu-

ii.·a całym świecie rozle~a się hasło: „Ręce precz od Korei''. Na zdjęciu: 
w zachodnim Berlinie - ogromny napis na murze nakreślony z naraże 
niem wolności p.rzez bojownika o pokój, głosi: „Amerykanie - ręce 
precz od Korei". 

z żqcia 
Partii I Czas skończyć z urzędo,w·aniem zza biurka 

Zły ~t-yl pracy org. party jnej w łódzkim PBP 
·----------------------Jeszcze w czerwcu br. miał 

być ukończony jeden z opiektów 
przemysłowych, budowanych 
przez PBP w Wi-fa-mie. 

Tal1: przewidywał plan przed 
siębiorstwa. A jednak po dzien 
dzisiejszy obiekt ten nie został 
oddany do użytku. 

Dlaczego kierownictwo PBP 
w Wi-fa-mie tłumaczy to „obiel< 
tywnymi" trudnościami: brakiem 
sprzętu technicznego, materialu, 
sił roboczych itp. 

Tłumaczenie to ,podtrzymuje 
kierownictwo organizacji partyj 
nej i rada zakładowa. 

Czy rzeczywiście takie są . wła 
śnie powody? Ano zapyta3my: 
czy towa.rzysze z PBP zrobili 
coś dla uruchomienia istnieją­
cych rezerw wewnętrznych, ce 
Iem wykonania planu? Czy pro­
wadzono pracę uświadamiającą 
wśród załogi w kierunku mobili 
zowania jej do przezwyciężenia 
trudności? 

Nie, niewiele w tej sprawie u ­
czyniono. 
Przewodniczący rady zakłado­

wej, tow. Szluga, w ogóle·nie wie 
nawet, który zespół przoduje na 
budowie, nie potrafi wymienić 
ani jednego nazwiska przodowni 
ka pracy. Również tow. Kaczma 
rek, sekretarz komitetu partyjne 
go przy dyrekcji PBP, nie może 
dać żadnej konkretnej odpowie­
dzi. 

Na bttdowie nie ma tablic i wy 
kresów, t.j. niby są, ale umiesz­
czone gdzieś w niewidocznym 
miejscu, w jakiejś szopie. Widać 
na nich ślady wyników„. z ubieg 
łych miesięcy. 

W tych warunkach trudno 
stwierdzić, że na budowie toczy 

się walka wsp6łzawodniczących 
zespołów. A przecież tow. Cmoch 
otrzymał za swą pracę Srebrny 
Krzyż Zasługi. Dwa zespoły -
ciesielski i betoniarski wyróżniły 
się ofiarnością w pracy. 
Załoga jednak o tym nie \Vie. 

Nie wie też, ile szkody przynosi 
rozluźnienie dyscypliny pracy na 
budowie. Nie wie dlatego, gdyż 
komitet partyjny i rada zakłado 
wa nie prowadzą, żadnej pracy 
uświadamiającej. 

W poniedziałek na prżykład. 
14 bm. zanotowano 45 wypadków 
nieusprawiedliwionych absencji. 

45 robotników na ogólną ilość 
zatrudnionych 234, nie stawiło 
się tego dnia do pracy. I taki 
fakt nie zaalarmował, nie 
zaniepokoił, ani egzekutywy, ani 
rady zakładowej. 
Sprawę walki z absencją pozosta 

..... wiono wyłącznie trosce kierowni 
ka budowy, inż. Łąckiego, czło­
wieka, liczącego ponad 70 lat, 
który jest dostatecznie zaabsor­
bowany pracą administracyjną i 
operatywną. 

W obliczu tych faktów nie jest 
dziwne, że budowa w Wi-fa­
mie przeciąga się. 

A co robi organizacja party.i­
na przy PBP, aby ten stan rze­
czY uległ zmianie? · 

Trzeba. stwierdzić, że bardz-0 
niewiele. Nie ma żadnej łączno 
ści pomiędzy grupą partyjną, a 
kierownictwem podstawowej or 
ganizacji partyjnej. Od kilku mie 
sięcy nie odbywają się zebrania 
grup partyjnych na budowlach, 
na comiesięcznych zaś zebraniach 
organizacji podstawowej, frek­
wencja dochodzi zaledwie do 60 
procent. Sekretarz organizacji 
partyjnej, tow. Kaczmarek nic 

wie nawet, ilu członków Partii 
pracuje na Wi-fa-mie. Ale, trnd 
no, żieby było inaczej, .s,koro 
„urzęduje" on 10 godz. w lo­
kalu partyjnym, a gdy potP.m 
wychodzi na budowę, nikogo już 
tam me ma. Ten brak kontaktu 
z członkami jest jedną z przy 
czyn osłabienia aktywności grup 
i dyscypliny partyjnej. Członko 
wie zalegają od kilku miesięcy 
ze składkami partyjnymi. z dr_u­
giej zaś ~trony grupowi nie są 
upoważnieni do zbierania skla -
dek, a lokal partyjny oddalony 
jest o 4 do 5 km. od miejsc:i 
pracy. 

Przyczyny tych zjawisk należy 
się dopatrywać między innymi 
w niesystematycznej pracy eg­
zekutywy, która zbiera się cd 
przypadku do przypadku, nie ana 
lizując wszystkich faktów i zja­
wisk i przechodząc nad n imi do 
porzadku dziennego. 

Jako . ilustracja, może posłużyć 
fakt podjęcia uchwały o utwo­
rzeniu koła TPPR. ChOciaż robot 
nicy dopytują się, dlaczego To­
warzystwo nie rozpoczęło żadnej 
działalności, uchwała. spoczywa 
w dalszym ciągu w zacisznym 
biurku komitetu partyjnego. 

Podobnie „realizuje się" uchw:i 
łę o szkoleniu partyjnym. 

- Próbowaliśmy, ale nie uda­
ło się - mówią, rozkładając rę­
ce członkowie egzekutywy - i 
uważają sprawę za wyczerpaną. 

Taki stan rzeczy musi być nie 
l'.włocznie zlikwidowany. Pr;:€d 
·przemysłem budowlanym, a w 
szczególności przed przemysłem 
budowy zakładów przemysło­
wych, stoją w Planie 6-letnim 
bardzo poważne zadania. 

W sam:vm t:vlko województwie 

łódzkim powstanie w Planie Sze 
ścioletnim 26 nowych, większych 
obiektów przemysłowych, nie 
licząc 188 mniejszych zakładów 
pracy. 

W obliczu tych zadań nie moż 
na dopuścić do szerzenia się ob 
jawów niefrasobliwości i beztro 
~ki. 

Fakt niewykonania planu bu­
dowy jednego tylko obiektu pr?:e 
mysłowego winien zasygnalizo -
wać organizacji partyjnej ko­
nieczność większego zainteresowa 
nia pracami na poszczególnych 
budowach. 

Z przykładu działalności w 
Wi-fa-mie należy wyciągnąć od­
powiednie wnioski. 

A więc pr.zede wszystkim trze 
ba. skończyć z urzędowaniem zn 
biurl•a. Robotnicy budowlani nm 
szą częściej widzieć sekretarza, 
tow. Kaczmarka na budowie. Tu, 
na miejscu, należy organizować 
zebrania grup partyjnych, stwo 
rzyć grupę agitatorów, rozpo­
cząć szkolenie partyjne, powięk­
szyć skład organizacji partyjnej. 

Stan · liczebny organizacji pod­
stawowej przy PBP jest stanow 
czo za niski. Na ogólną ilość za 

. trudnionych, organizacja partyj­
na liczy zaiedwie około 5 4\>roc. 
członków. Cyfry te wsltazują, że 
należy poważnie zwiększyć ope­
ratywność lderownictwa. partyj­
nego. Mówią one również o ko­
nieczności zwiększenia zaintereso 
wania ze strony Komitetu Dziel 
nicowego pracą organizacji par 
tyjny~ w przemyśle budowla -
nym. 

JAN ADAl\IOWSKJ 

nGwiono uzbroić je i wojskowo prze 
szkolić. Specjalne komisje zajęły się 
sporządzaniem list poborowych, usta 
leniem dawnych stopni wojskowych 
oraz technicznych umiejętności nie-

. mieckich wart°'wników przy armii 
a.merykańs,klej i brytyjskiej. Ogó­
łem fachowcy oceniają licz;])ę tych 
wartow:nilk:ów, wchodrzących w skład 
bata.lionów pracy, tew. policji pil;Ze· 
mysłowej orarz bataliO!łlów łąceności, 
na 160 tysięcy osób, rozsianych po 
całych Zachodnich Nieme~ech. 

Po zotg.an1zowaniu tego kadrowe­
go wojska, iplperialiści amerykań­
scy mają przystąpić do tworzenia 
regularnego wojska. z pobont, przy 
czym Niemcy otrzymać mają, stop­
nie oficerskie do rangi generała dy­
wizji włącznie, podczas gdy naczel­
ne dowództwo oraz sztab pozostałby 
w rękach generałów amerykań­
skich. Plany hitlerowskiĆh genera­
łów przewidują utw.or;zenie 30 pan­
cernych dyW'Jizji nliemieckich, ~­
opatraonych w amerykański sprzęt 
wojenny. 

Ale już utworrzeruie wojska kadro­
wego rz; dawnych batalionów nie­
mieckiej słuZby wartowniczej na­
potkało na !Zinac.Me trudności Oczy­
wiście nie u o:fkerów i generałów 
niemieckkh, ail.e u zwykłych źołnie­
r:z.y. 

W ostatnllrł tyłko tygodniu zano­
fowano bowiem kilka „buntów" 
wśród członków załóg wartowni­
czych. 

nionych ze służby, 1>oniewa.ż pra.wie 
cała kompania wa.rtownicza o.dmó· 
wiła przeszl;:olenla. z bronią. Ofi.ce­
rowie amerykańscy pobili ich i wy­
rzucili z koszar. W dokumentach 
zwolnionych z pracy wartowników 
niemieckich władze amerykańskie 
robią następującą notatkę: „Zwol· 
niony ze służby . dla dobra. kompa­
nii". Tego rodzaju „polecenie" nie 
będzie najlepszą, rekomendac.ją, dla 
przyjęcia. „opornych" do jakiejkol­
wiek pracy na terenie Zachodnich 
Niemiec. 

Incydenty tego rodzaju ~abrał.Y 
tak masowego charakteru, ze WOJ• 
skowe władze ameryka1'lsk;e . - jak 
p:!łze hamburski dą..icnnik mieszcrzań 
ski „Freie Presse" - są · zaskoczone 
brakiem entuzjae.mu wśród · społe· 
czeństwa niemieckiego do amerykań 
skich przygotowań wojennych. Dzien 
nlk ten pisze m. :in.: „Od Strassbur· 
ga do Waszyngtonu wszyscy byli 
jednego <Ldania, że Niemcy gorą.cz• 
kOWG wykoNystają sw4je szanse 
uzbrojenia. A teraz okazuje się na· 
gie, że Niemcy nie chcą wziąć do rę 
ki nawet zwykłego karabinu„. Na· 
ród niemiecki orientuje się dobrze, 
i.i zachodni okupa.nci pragnl\ mieć 
dla. swojego dobra i korzyści jecly­
n~t; taniego iołnierza„. Ka.żdt Nie· 
miec zadaje sobie jednakie pytanie, 
dla kogo właściwie ma oddać swo­
ją skórę". 

RMną.cy z dnia na d!Lień opór na· 
rodowy przeciwko amerykańskim 
interwentom w Tł'izonil oraz· mobi· 

yv Lubece np. wartownicy nie- lizują,ca siła haBeł Frontu Narod()we 
mieccy odmówili skoszarowania i go Demokratycznych Niemiec jest 
przeszkolenia, wojskowego. Tuw. po-'- dowod~m słuszności drogi, po której 
licja przemysłowa w Bremie w kroczy konsekwentnie obóz dem.okr& 
większości odmówiła wykonania roz cji w Niemczech po obu stronach 
kazu i nie stawiła, się 11a plac ćwi- ł,a.by. 
czeń. W Dtisseldorfie żolnlerrze 275 Ani zamy1'anie gazet komu~istycz 
batali?nu pracy, 'Od~owiadając <>?· 1 nych, ani obławy na. łudzi, zbierają· 
m?wme na pro~ozyc3e .amery~an: cych podpisy przeciwko bombie ato-
sk1e 1Prr.zeszke>lema rz; broruą, napisali . _ . 
w zbiorowym proteście: „Pragniemy moweJ, am mnc metody pozl>awle-
pokoju - nie mamy zamiaru bić się nia obyw~teli swobód politycznych, 
dla .cudzych interesów. Opuścimy ra nie zmienią obrazu ·pTawdy, jalti z 
~zej słuib~, _aniże!i mielib:yśmy raz coraz większą wyrazistością wyłania 
Jeszcze wz1ąc bron do ręki". . . . . się ze sztucznej mgły n_ad Trizon1ą; 
· Ze ~1~ są to tylko. ~atetyczne sło- coraz trudniej będzie amerykańskim 
wa, sw1adczy ohociazby przykład . . _ _ • 
kompanii wartowniczej w An9bach agresorom mobihzowac młodztez 
(Bawaria), gdzie 40 żołnierzy nie- niemiecką. dla nowej rzezi. 
mieckich zostało natychmiast zwol- Marian Podkowiński. 
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Kroniia Tomaszowa rPerspehtqH'q rozwoju TODIO!!iZOHIO 

WAŻNIEJ;;-;ELEFONV· w Planie Sześcioletnim 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 _- Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 _; Straż Pożąrna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogoto\vie PCK 

ĄDRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
po iOdi. 11 

AD•BS ADMINlSTRACJlt 
Rozd!ielnfa Oitcnników 'iRucb'' 
Plac Kotctuazk1 16, te „ 2150 

Wieczór autorski 
Dziś o godz. 14, w świetlicy 

Fabryki Filców Technicznych, 
s o godz. 17 w świetlicy Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu spotka 
się z robotnikami literat Pię­
tak, który odczyta szereg swych 
utworów. Wstęp bezpłatny. 

W klnie ""rzedwlośnle" 
„Kłopoty referenta lfz1szki11 

Począwszy od dn. 24 sierpnia, 
kino „Przedwiośnie" \vyświe­
tlać będzie film produkcji cze­
skiej P.t· ,.Kłopoty referenta 
Trziszki''. W roli głównej Rasi­
low. 

Początki seansów o godz. 18 i 
20." W niedziele i święta o godz. 
11 i 13 poranki oraz 16, 18 i 
20. 

W Sześcioletnim Planie budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce 
zmiehiij, w, po_ważnym .stopni.U swój 
wyglą.cl większe miasta wojew6dz­
tvra łódzkiego, zmienione z9sta11ie. 
oblicze naszej wsi, rozbudują s!~ 
miasteczka i osady. _Inaczej .też wy 
glądać będzie Tomaszów za lat 
sześć. 

Piękne zieleńce, rozbudowa sieci 
konnmikacyjntj, sieci bibliotek, roz 
wój szkolnictwa i placówek ~ultu­
ralno-oświatowych, nowe domy, czy 
f.te i jasne mie$zk11nia dla ludzi prił­
cy, wspanii'lły rozwój przemysłu -
oto Tomaszów jutra, Tomaszów 
priyszłeki. 

Tomaszów, ośrodek wybitnie pro 
letariacki, budowany w pośpiechu i 
bezładzie. jest typowym okazem sku 
piska robotniczego, w którym wa­
runki mieszkaniowe, warunki zdro­
wotne, urządzenia socjalne ..... pozo 
stawiały bardzo wiele do życzenia. 
Znaczną cze~ć tych zaniedbań i bra 
ków odrobiltśmy jµż w pierwszych 
latach po wyzwoleniu, obecnie -
w perspektywach Planu - Toma­
szów stanie ' się napra'Ydę ładnym, 
nowoczesnym miastem. 

Powstąnie piękne osiedle robotni 
cze. które między ulicami . Niską, 
Wiejską a rzekll Pilicą, na prze­
strzeni blisko 90 hektarów ,_ za­
cznie wyrastać w przyszłym roku. 
Pierwszym budynkiem tego osiedla 
jest wzniesiona w rekordowo szyb­
kim tempie bursa SPP Nr 50. 

W nowych, jasnych, wyposażo­
nych ~e wszelkie wygody mieszka 
ni.ach osiedla - %najdzie pomiesz­
czenie kilka tysięcy ludzi pracy na 

1'orespondencl pls~p 

Czy nie można przystosować 
god~in u·rzędowania poczty 
. do potrzeb świata pracy? 

W zakładach naszych poważny Paniewa:!: wii:kszość ludzi pracuje 
procent załogi stanowią absol)-Venci w godzinach od 8 do 16 i tego ro­
Szkoły Przysposobienia Przemysła- dzaju zwolnienia stwarzają trudna­
wego Nr 53. Rekrutują się oni w ści we wszystkich zakładach pracy 
wi~kszości z poza ~omaszowa i w naszego miasta - należało by się 
związku z tym, dośc często otrzy- zastanowić, czy nie można god2in 
lń:ują od .swy.ch .rodzin bądź to pacz wydi!-wania paczek i przesyłek pie­
k1, bądz pieniądze za pośredni- niężnych na poczcie przesunąć. 
Ct"{ęgi lłQ~z~y. . Tym bardziej, że, po godz. 15 {do 

szego miasta. Ponad dwa tysiące I nie w Tomaszowie zieleniec-bulwar, 
nowych izb w znacznym stopniu roz ciągnący się nad W olbórką aż do 
ładuje głód mieszkaniowy, jaki na lasku na Mlchałówku. Bulwar ten 
naszym terenie daje się odczuć. W przetnie ż~ą. zieloną wstęgą mia­
ciągu najbliższych lat - zostaną wy sto, wpływaj<jC nie tylko ną jego 
remontowane wszystkie, wymagają· wygląd estetyczny. ale podnosząc 
ce remontów, domy mieszkalne. również warunki zdrowotne. 

Tomaszów nie posiada utządzeń Ohok tych wlę-kszych inwestycji 
k<malizac:yjnych i wodociągowych. - Plan przewiduje dla naszego mia 
Mn to ogromny wpływ na warunki sta ·szereg innych, mniejszych lecz 
zdrowotne miasta. Sprawy te znaj· nie mniej ważnych. Otrzymamy 
dą swe roz:wiązanle w ramach in- więc: w najbliższych latach nowy ho 
westycji Planu Sześcioletniego, dzię tel. zo11tanie wybudowane nowe ki­
ki którym mieszkańcy będą mogli no, po:wstaną dwie bursy dla mło­
korzystać 7. wody bieiacej i urzą- dzieży szkolnej, wybudowana zosta 
dzeń kanalizacyjnych. Rozbudowa- nie jeszcze jedna szkoła, specjalny 
ny zostanie również poważnie Za- budynek mieszkalny dla pracownl­
kład Oczysżczania Miasta, co bę- ków urzędów tomaszowskich, zosta 
dzie miało także wpływ na poprawę nie rozbudowana sieć placówek służ 
warunków sanitarno-zdrowotnych. by zdrowia, nastąpi rozbudowa szpi 

Pod względem ilości mieszkań- tala. Nasze ·robotnicze miasto ,..... za 
ców miasto nasze nie należy do du niedbane urbanistycznie - zmieni 
żych. Jest ono jednak z powodu w poważnym stopniu swój wygląd. 
chaotycznej zabudowy miastem roz W ramach Planu pr~ewiduje się 
ległym, o średnicy kilkunastu kilo- także powstanie stałego teatru, uru 
metrów. W związku z tym przewi chomione zostaną no:we świetlice ro 
duje się w Planie Sześcioletnim botnicze i czytelnie, rozwinięta zo· 
wprowadzenie komunikacji trolleybu stanie sieć bibliotek. 
sowej. Stanie się to poważnym udo Za pięć lat Tomaszów będzie ln­
godnieniem dla lud.zi pracy, którzy ny. Piękniejszy i tym bardziej nam 
nierzadko muszą do zakładów prze drogi, że my sami przyczynimy się 
mysłowych wędrować po kilka kilo do jego„rozbudowy, do nadania mu 
metrów. innego oblicza. 

W ciągu sześciu lat Planu powsta (p) 

Potępiamy imperialistycznq agresję 
Na terenie nasr..ego miasta od 

bywają się walne zebrania kół 
PCK, poświęcone wyborom 
władz. N a zebraniach tych 
podejmowane są uchwały i rezo­
lucje, potępiające agresję ame­
l'Ykańską na Koreę oraz stwier­
dzaj !),ce, iż człouko\vie PCK 
przez zwiększony ·wysiłek na od 
ciPkach swej p1·acy włączają 
!'ię do walki o pokój. 

W rezolucji przyjętej na ze­
bra11iu koła PCK przy Tartaku 
Nl' 7 czytamY.: 
„Przyrzekamy wytężyć wszyst 

kie siły, aby powierzony nam do 

wykonania odcinek Planu 6-let­
n{ego został jak najsprawniej i 
w terminie wykonany, gdyż zda 
.iemy sobie sprawę z tego, że 
dziś nasza walka o pokój spro­
v„·adza się do ivalki o wykonanie 
Planu Sześcioletniego. 
Wyrażamy swą solidarność z 

wałczącym ludem Korei i potę-· 
pii:my zbrodniczą działalność 
kliki Li Syn Mana i jego pro­
tektorów - imperialistów ame­
rykańskich, niszczących otwar­
te miasta i mordujących bez­
bronną ludność korea11ską". 

w_ gazetkach ściennych czyt~ 

w 
pracę 
Fabryce 

Ligi . Kpbieł 
Pasów 

Wydawanie przesyłek poczto· godz. 21) poczta urzęduje również, 
wych ·1 "realizowanie przekazów pie ale przyjnu.ije tylko przesyłki pole­
ni~żnych odbywa się w tomaszow- cone. Czy ten sam urzędnik, który 
skim urzędzie pocztowym 'fYl godzi- przyjmuje pr2esyłki nie mógłby rów 
nach od 8 do 15. Młodzież chcąc nież ich wydawać?... 

• udać ~~ę< na pocztę - musi się więc Spra:wa jest warta rozpatrzenia„ W gazetce ściennej Fabryki Pa-1 cioletniego, gdy wzmacniamy naszą 
zwalmac z pracy. . Godziny produkcyjne, tracone przez sów, 'tow. Maria żychlińska pisze: walkę„o _P?kó). . T~też a?el tow. 

Odrywanie od pracy robotnika zwalnianie pracowników sa poważ „W naszym zakładzie pracy za- Żychlmsktei wm1en s1ę stac sygna-
ma poważny wpływ na całokształt ną stratą dla naszej gospodarki. trudnione kobiety nie wykazują zbyt łem dla organizacji partyjnej Fahry 
produkcji zakładu. Równocześnie ,_ Maria Janiak wiele t:,zainteresowania dla prac spo ki Pasów. Pracą wśró~ kobiet trze 
wydział personalny ma poważne koresp. z Fabryki Pasów. łecząych. Również i na odcinku ba bardziej zainteresować się, niż do 
trudności w wydawaniu przepustek. „ * „ pracy za'l.Yódowej nie jest najlepiej. tychczas. Podobnie i na terenie in-
gdyt zg'odnie z instrukcją ,_ prze- Uważamy sprawę za nader Kiedy' czytamy nieraz o osiągnię- nych zakładów pracy, organizacje 
pustki ' można wydawać na wezwa- istotną i sądzimy, u kierowni· ciach kobiet z Uinych zaktadów pra· nasze winny bardziej interesować 
nie jakiegoś urzędu, a za;wiadomie· ctwo urzędu pocztowego winno cy widzimy, jak daleko . pozostaje- się pracą kół Ligi Kobiet. 
nie o przesyłce nie jest we.zwaniem zwrócić się do swych władz my w tyle za nimi. Sądzę, że winę Równocześnie - należy, wyciąg-
i nie mote być załączone do akt. zwierzchnich z propozycją zała· za ten stan rzeczy ponosi W dużym nąć wniosek z ntestety słusznego 
Poczta upoważnień odbioru dla o- twienia . sprawy w myśl wnios- stopniu ;zarząd koła Ligi Kobiet, któ zarzutu, iż zarząd miejski Ligi wy-
sób frzecich nie honoruje. ków naszej korespondentki. ry wykazuje zbyt słabą dzia.łalność, kazuje zbyt mało zaiąteresowania 

a władze miejskie Ligi Kobiet, abso dla prac ogniw tereno~ych. 

Czytef nlcg plsz9 lutnie llie interesują się pracą na- _ _ ·- „. ,.„,, , 
szego zarządu i koła. Mamy wiele 

WydŻialowi Zdrowia pod rozwagę bolączek i spra;y; do załatwienia, a · Ogłoszenia drobne 
Liga śpi. 

Apeluję więc do członkiń \_.igi, 
by wzięły się uczciwie do pracy, 
wciągając do niej wszystkie kobi~.ty 
zatrudnione w naszym zakładzie . 

~byw'<itelka L .. B.. z ul. Lima~ow I (zależnie -od kierunku wiatru) -
sk1ego w swym_ h~oe do . nas pt~z:: s~tuacja stała się nie do wytrzyma 

:·Od kilk~ m1es1tCY wł~dz~ m1ei· nia. Robotnik zamieszkały przy jed 
skie zezwoliły na wywozeme gru- nej z tych ulic. nie może ostatnio · f Sprawa ożywienia prac poszc:ze-

ZAPISY na kursy księ~ 
gowości, stenografii, ma 
szynopisania, korespon­
dencji. Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni· 
i;tek, Jerozolimska 1. ?S zow, śtnieci, a co najgorsze i ekalii nawet otwierać okna. K b 

b gólnych kół Ligi o iet - to spra-
na prawy rze.g rzeki Wolbórki. Może by odpowiednie czynniki. a wa nader istotna, szczególnie teraz, ZGUBlONO legitymację 
Dopóki wywozono tylko gruzy ze . . ł fabryczną, kartę rowero 
zniszczonych domostw, nikomu to w p1~rwszym rzędzie .W~1dzi~ł kiedy mobilizujemy wszystkie si y wą, książeczkę SP. Ko· 
nie szkodziło. ale skoro zaczęto wy Zdro~1a_ s~owodowały hkw1daqę do walki o wykonanie Planu Sześ· pac:i Marian. 76 
wo~lć i z~alać wszelkiego rodzaju tego Sll,lietn1ka. ..„ ................. "•••••••••••••••„„„ •••• „„ •• „ .•••• „ ••.•.•..• „ •. „ ....•.••.. "••••••••••„•••· 
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kiei, Placu Narutowicza 1 mnych MRN. " 

Z naszącll UJędrówe"-
____________ ..._ __________ ._.. _______ __ 

Uś1Diechnit:te buziaki 
Przedszkole Fabryki Filców 

Technicznych, w którym ,prowa· 
dzone były w czasie wakacji pół­
kolonie, trwające 6 tygodni, od· 
tviedzamy w dniu uroczystości za 
Jrn11czenia półkolonii. Kierownicz­
ka przedszkola, ob. Irena Ptąk, in· 
formuje nas, że do przedszkola 
wakacyjnego zapisało się 72 dzie· 
ci, z których na półkolonii było 
65._ 
. Dzic'!ci w przedszkolu podzielo­
ne są na dwie grupy, w zależna· 
ści od wieku. Są tu nie tylko dzie· 
ci pracowników Fabryki Filców, 
ale również dzieci, których rodzi· 
ce pracują w innych zakładach 
pracy. Tych jest około 10 proc. 

Dzieci - jak . widać z ich roz· 
radowanych buziaków i wesołych 
rozmów - czują się tu doskonale. 
I nic dziwnego. Przedszkole jest 
dobrze urządzone i bogato wypo· 
sażone w zabawki. Posiada własną 
biblioteczkę, z lttórej wychowaw· 
czynie czerpią materiał do aktual­
nych pągadanek. bądź też zajęć, 
którymi wypełniony jest dzień 
przectszkola. Dzieci mają własnę 
,,szatnie". Po przyjściu zmieniają 
tu obuwie i otrzymują fartusz· 
ki. Każde dziecko ma tak· 
Że własną szafkę, w której składa 
swe prace. Przeglądamy niektóre 
z nich. Są to rysunki, wycinanki 
i zabawki z plasteliny. Szafki, jak 
i wieszaki w szatni oznaczone są 
„wizytówkami" obrazkowymi. 

Praca dzieci w przedszkolu -
to <>prócz pogadanek i ćwiczeń -
dyżury, praca w ogródku. Resztę 
czasu wypeh1iają zabawy. 

Na uroczystość zakończenia ·pół 
kolonii przybyli rodzice dzieci, 
przedstawiciele rady zakładowej, 
dyrekcji i kolo rodziciel!lkie. 

Ob. 'Jadwiga Grochowska. przed 
stawicielka koła rodzicielskiei:to, 
w krótkim przemówieniu wskaza· 
la na znaczenie półkolonii dla dzie 
ci, a następnie pożegnała gromad· 
kę, która w bieżącym roku szkol­
nvm od1;1jdzie z przedszkola i pój· 
d~ie do szkoły. Na zakończenie 
wystąpiły w programie artystycz­
nym dzieci przedszkola. Po odśpie 
waniu ,,Międzynarodówki" i hym· · 
nu $FMD -- program przeplatały 
recytacje oraz pieśni .polskie i ra­
dzieckie. Dzleci otrzymały słody· 
cze a wyróżniające się pilnością 
bądź swym zachowaniem - ksią­
żeczki z bajkami, 

Nam, patrzącym na dzieci przed 
szkola - przypominają się lata 
naszego dzieciństwa. Nie było ono 
tak radosne. Dziś państwo ludowe 
od pierwszej chwi1i zapewnia dzie 
ciom opiekę w żłobkach, · przed· 
szkolach, świetlicach dziecięcych 
i szkołach. Jest w nas głęboka J."a• 
dość, ze w tej Polsce, którą bi,idu· 
jemy, .Polsce socjalistycznej -
dzieci nasze mają . jasną przysz· 
~~. (~ 

Umasowić sport i turystykę wodną 

Szerokie możliwości, pracy Ligi Morskiej 
Codzienna pi:aca nad rozwojem 

tężyzny fizycznej, systematyczne 
szkolenie i pogłębianie wiedzy i u­
miejętności ogólnych i wojskowo­
morskich, popularyzowanie spraw 
wodnych - stanowią podstawowe 
założenia prac Ligi Morskiej. 

ldeah1e warunki do realizowania 
tych zadań ma nasz: miejscowy od-
dział Ligi. • 
Podsta~ę do masowego uprawia 

nia sportów wodnych i turystyki :za 
pewni rozbudowa ośroclków wod.­
nych oraz sprzętu wodnego. Ośro· 
dek taki winien powstać na Pilicy. 

N~ rzece powinny pojawłt si~ kaja 
ki, łodzie motorowe, wiosłowe, ia­
glowe. 

A tymczasem - mimo idealnych 
warunków, jakie dla realizacji tych 
zadań posiadamy ..- sprawy te na 
naszym terenie leżą odłogiem. Stan 
przystani na Pilicy nitt jest zadowa 
lający, Liga Morska powinna sko­
ordynować swe poczynania z dzia­
łalnością zrzeszeń sportowych i or­
ganizacji młodzieżowych. Przyczyni 
się to do postąwienia sportów wod 
nych na właściwym ppziomie. 

. (b} 

KRONIKA SPORTOWA 
„ZWIĄZKOWIEC" 

ZWYCIĘŻA 

w sobotę odbył się mec! piłki 
nożnej między „Z\viązkowcem" 
z Radąmska i „Związkowcem" 
tomaszowskim. Zwyciężyli go­
spodarze ·W stosunku 5:2, do 
przerwy 2 :2. Gra była dość cie­
kawa zwłaszcza w pierwszej 
połowie meczu. 

Bramki dla. gospodar~y 1'trze­
lili: Wątróbski - 8 i Rózga 
oraz Wędrak po 1. 

Zawody nizegrane zostałv w 
ramach spotka11. o puc'har 
„Związkowca". 

„OGNIWO'' 
NIE PRZY JECHALO 

„Związkowca", któl'e dały na­
stępujące wyniki: Eltke prze­
~rał na punkty z Zęcikowskim. 
Makowski wygrał ze Stenclem, 
który walcz}r jeszcze dość pry­
mitywnie. Matuszewski w naj.­
pięknle.iszej walce dnia . wygrał 
nieznacznie z Twardowskim. 
Kozierawski wygrał po zaciętej 
walce ze Swidzińskim. Spotkanie 
między Albrecht~m i Galińskim 
zakończyło się wynikiem nieroz 
strzygniętym. W reszcie Pietra­
sik pokonał Andryszczaka. 

R,AID MOTOCYKLOWY 

W niedzielę mieliśmy· moż­
ność oglądania na ulicach na­
szego miasta motorowy Raid 
Pokoju, zorganizowany przez 
Zrzeszenie Sportowe „Włók­
niarz:'. W raidzie braH udział 
zawod11icy „Włókniarza" z Pa­
bianic, Konstantynowa, Zgierza 
i Aleksandrowa. 

W niedzielę na boisku „Związ 
kowca" miał się odbyć towarzy 
ski mecz bokserski między drur 
żyną „Związkowca" i „Ogniwa" 
z Lodzi, ·Mecz nie doszedł do 
skutku, gdyż goście nie przyby 
li, nie powiadamiając nawet or­
ganizatorów o przyczynach. Są- Szkoda jednak, że mieszkaii-
dzić należy, że władze sportowe cy miasta nie zostali wcześniej 
wyciąg11ą odpowiednie konse- powiad.omieni o tej ciekawej 
~wencje w stosunku do łodzian. imprezie. Miejscowy „Włók-

Zamiast zapowiedzianego I nierz" z nieznanych nam przy. 
spotkania, rozegrano szereg czyn jakoś o tym zapomniał. 
WPlk między zawodnikami (q) 
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Poniżej drukujemy dalszy/ ce około 10 milionów złotych osz· 
fragment przemówienia tow. czędności. Niemniej jednak klub 
Balcerskiego, wy·głoszonego ten nie oddziaływuje w dostatecz­
na naradzie miejskiego akty nym sto~niu i:a uma~owienie ru­
wu partyjnego, chu raCJOnallzatorskJego w na· 

szych zakładach przemysłowych. Ważnym czynnikiem wykona· 
nia zadań Planu Sześcioletniego -
jest zagadnienie racjonalizacji. 

Na iereni~ naszego miasta szczv 
eimy się klubem racjonalizatorów 
,,Milioner" przy Fabryce Sztucz­
nego Jedwabiu, który należy do 
czołowych klubów w Polsce. Dru· 
gi nasz klub - Klub Międzyza­
kładowy - przejawia jednak sła 
bą działalność. Niewątpliwie przy­
czyna tkwi i w tym że Wydział E­
konomiczny Miejskiego Komitetu 
Partii nie otoczył dostateczną o· 
pieką tego klubu. Również bratni 
klub wilanowski, zbyt mało słu· 
żył radą i pomocą Międzyzakłado­
wemu Klubowi. 

Nie znaczy to„ że klub ten nie 
prze3aw1a żadnej działalności. 
Tak. nie jest. Wnioski zgłoszone w 
reku ubiegłym przez członków 
.tego klubu dały naszej gospodar· 

Racjon.alizacja przyczynia się do 
uspfawn1enia metod pracy i pro­
cesów technicznych. Obecnie w 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
czynione są próby racjonalizacji 
pracy na maszynach kanetko­
wych. Jak to wygląda? 

Maszyna ma 100 wrzecion i je­
dna robotnica obsługuje 20 takich 
wrzecion, wykonując sama wszyst 
kie operacje produkcyjne. Nakła· 
da więc motek, przeciąga nitki 
przez prowadnlki, usuwa zrywy 
itd. Próby zdążają do tego. by pra 
cę rozbić na poszczególne opera­
cje tzn„ by ta sama robotnica ob· 
sługiwała wszystkie 100 wrzecion, 
wykonując jedną tylko czynność, 
np. usuwanie zrywów. Wyniki po· 
zwalają przypuszczać, że przy tej 
samej ilości obsługi w ciągu tego 
samego czasu, dzięki takiej unia­
nie systemu pracy - zostanie o· 

siągnięta znacznie wyższa wydaj- I toczenie odpowiedniej opieki nad 
ność. racjonalizatorami. a co najwai· 
Mówiąc o racjonalizacji proce· niejsze ..,... planowe kierowanie 

sów technicznych. należało by do- wysiłku racjonalizatorów na klu­
prowadzić do skrócenia niektó· czowe punkty pr0dukcji - są jed­
rych cyklów produkcyjnych, np. nym z czynników decydujących o ,... __ ..., __________ _.. ______________ .... ___________________ ~ 

By zwycięsko wyjść ·z walki. 
o Plan Sześcioletni 

------------------------------------------------------ominąć pewne operacje produk-1 powodzeniu naszych zamierzeń w 
cyjne bez szkody dla jakości wy·\ Planie Sześcioletnim. 
produkowanego fabrykatu. Racjo Nie trzeba chyb;i tłumaczyć ko· 
nalizacja procesów technicznych nieczności zwiększenia zaintcrcso­
pozwoliłaby na osiągnięcie wyż- wania organizacji partyjnych pra­
szej wydajności pracy, na zmniej· cą Klubu Międzyzakładowego. 
szenie kosztów własnych iproduk· Klub ten czeka na roztoczenie nad 
cji, usprawnienie starego parku nim opieki organizacji .partyjnych 
maszynowego i podniesienie jego zakładów, Miejskiego Komitetu 
zdoln?ści produkcyjnej. Miałaby Partii, rad zakładowych i dyrekcji 
również olbrzymi wpływ na zlik- poszczególnych fabryk. 
widowanie tzw. „ciasnych gai'deł" Nie mniej ważnym czynnikiem 
produkcji. w walce o obniżenie kosztów pro-

Umasowienie racjonalizacji, roz· dukch jest sprawa ruchu wielo· 

warsztatowego. Jak sprawa ta wy 
gląda · na terenie Tomaszowa, 
świadczą poniższe przykłady: 

- w Tomaszowskich Zakłaaach 
objęliśmy ruchem wielowarszta­
towym zaledwie kilkunastu robot­
ników; 

...,.. w Mazowieckich Zakładach 
brało udział w ruchu 42 robotni· 
ków, a dziś bierze tylko 12 robot· 
ników; 

- w zakładach im. Nowotki 
ruch wielowarsztatowy iStnieje je· 
dynie na przędzalni i obejmuje 
tylko 28 osób . .Jedynie Vf Fabryce 
Filców ruch ten systematycznie się 
rozwija i ostatnio bierze w nim 
udział 75 procent załogi tkalni. 

Trzeba zróbić wszystko, aby 
ruch wielowarsztatowy zataczał 
coraz szersze kręgi. 
Zrozumiałym jest, że trudniej­

szy asortyment wymaga zwiększo 
nej uwagi i wysiłku ze strony ro· 
botnika, nie moze to jednak ha­
mować rozwoju ruchu wielowar­
sztatowego. 

Rezerwy: które zapewniają nlm 
wykonanie Planu Sześcioletniego 

istnieją wszędzie I na wszystkich 
odcinkach. Trzeba umieć je tylko 
widzieć i się,e;ać po nie. Weźmy 
cho,FbY procent nieusprawiedliwio 
nej absencji w miesiącu lipcu na 
naszych zakładach pracy. Istnieje 
jeszcze u nas wciąż znaczny pro 
cent straconych roboczogodzin, 
wynoszący w Fabryce Sztucmel'.{o 
jedwabiu - 0,16 proc., w Toma• 
szowskich Zakładach - o,og proc., 
w Mazowieckich Zakładach 
0,25 proc., w zakładach im. N~ 
wotki - 0.06 proc. 

Kontrola przeprowadzona przez 
Wyd~iał Ekonomiczny Mi'.:jskiego 
Komitetu w zakładach pracy wy• 
kazała, że or!{anizacje partyjne 
nie zapoznały sl.ę jeszcze z za]e„ 
ceniami egz~kutywy MK w dzie· 
dzinie walki o socja1isty1zną dy~ ' 
scyplinę pracy. 

A przecież walka z nieusprawle 
dliw;oną nieobecnością, wykorzy• 
stanie pełnego dnia robocze~o -
to dalsze wzmożenie naszej wy· 
dajności, zwiększanie naszego po· 
tencjału goSpodarczeizo I 
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Niedzielny raid motocyklowy· Włókniarzy . 
w dn. 22 sierpnia 1930 r .. 

był doskonałą pr~bą ich maszyn i ich dyscypliny sportowej 
BUNTY CHŁOPSKIE W PERSJI 
Chłopi południowej Persji, korzy­

stając rz: za1mieszek granicznych :mję­
dizy Persją a Turcją - ogłosili po· 
wstanie. K'Hka garnizonów wojsko­
wych w południowej części kraju 
wycięto. 

SEKWESTRATORZY LICYTUJĄ 
PODATNIKÓW PIOTRKOWA 
Ponieważ zaległości poda,tkowe 

n1iesrzkańców Piotrkowa sięgają JUZ 
sumy kilku milionów złotych - wła 
d;.e skarbowe nakazały niezwłoczne 
,,u),'egulowanie" tych rzaległości. 
W razie niezapłacenia. podaitków -
w dniu 1 wrrześnia w Piotrkowie od 
b~dzie się jednocześnie kilkaset li­
cytacji. 

ŁODZI.A>NIE ŁAMIĄ ~OGI, 
BO MAGISTRAT NiliE MA 
PIENIĘDZY NA ROBOTY 

ULIO~'E 

Chodniki na ulicach łódzkich. są 
naprawdę w opłakanym stanie pisze 
„Kurier Łódzki". Chodrz:i o to, że ma 
gistrat nie ma pieniędil.y na remont 
chodników, a właściciele również 
nie chcą uskuteczniać napraiw, tłu­
maeząc się kryriysem. Spór trwa -
tymczasem łodzianie łamią i wy­
kręcają nogi na wy•bojach i; dziurach 

kończy pismo. 

ROZPACZLIWA SYTUACJA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

I NAuczyomLSTWA 
Z powodu rzłych warunków eko­

nomicznych - a co rz:a tym idrz:ie rz:a­
legania w opla tach czesnego - wie­
le gimnazjów łódzkich r.mailazło się 

transparent z napisem „Raid Poko· 
ju". Ale wóz ten ciągnie się za na· 
mi jak„. ślimak, toteż ma.my czas 
na papierc-.a i pogawędkę. 

POCHWAŁA „SOKOŁA" 

RozpoĆzynamy ją od jedynej ucze­
stnicziki raidu (nie „branki") ob. 
Kałowskiej Zofii. Dzielna ta niewia· 
sta bierze już udział w V raidzie i 
jeździ na swym „Sokole" (125 ccm) 
bez żadnego dotychczas poważniejsze 
go defektu. Maszyna naisz&j produk· 
cji zdaje wt;zędzie doskonale egza· 
min. 

Na dłuższe jednaik wypytywanie 
się o dalsze zalety „Sokoła" nie' ma 
my czaSIU, gdyż nadjeżdża. wóz i roz· 
lega się okrzy;k kierownika raidu 
ob. Mierzejewskiego „do maszyn!" Na dzień 1 września. do Piotrkowa 

pri-ybywa kilkudziesięciu sekwestra 
torów z innych mi,ast województwa 
łódzkiego - by „wspólnymi siłami" 
załatwić się rz opornymi płatnikami. w krytycznej sytuacji finansowej. Uczestnicy raidu w chwili wjazdu na stadion 

Oka.z.uje się, że prawie co drugi , cacll 
Włókniaru w Pa.bianl· 

Do Tomasz<>wa, gdzie ma czekać 
r.a nas obiad „wyrywamy" całą pa· 
rą. Mijamy senny Aleksandrów, lu­
ciny Zgierz, Stryków, Brzeziny, ma­
lownicze Stare Koluszki, 'Ujazd, Lu­
bochnię i zatrzymujemy się przed 
Tomaszowem. Postój trwa teraz nie 
co dłużej. Do niektórych baków trze 
ba dolać benrzyny, no, ], uszykować 
kolumnę, aby zadziwić . Tomaszów .. 
Na rynek wjeżdżamy z ,,fasonem". 
Tomaswwianie tłumnie oblegają m11 
szyny i kierowców, którzy rozsypali 
się po gospodach, w poszukiwaniu po 
siłku. 

PRACODAWCY NIE 
UBEZPIECZAJĄ ROBOTNIKÓW 

W KASIE CHORYCH 

uczeń rz:alega z opłatami srzkolnymi 
a szereg nauczycieli nie otrzymało O niedzi~lnym · J:aidzie Włóknia­
jesrz;cze poborów ria ubiegły rok rzy, którego trasa wynosiła około 

Z powodu masowego nap.lywu mel 180 k · ,_. ł d k '- "" -d · d · s;,kolny. m l v1eg a oo ow. ~ z1 owie 
dunków o niemeldowaniu robotni- w WY'niku takiej sy.tuacji _ ol- dz,ieliśmy się w sobotę, ale starczyło 
kO\v prze~ fabryka.nitów - Kasa brzyunia ilość uczniów s.zkół śred- nam jeszcrz:e ~asu do przy;bycia na. 
Chorych prrz:ystąpiła do masowej nich już na samym pocrz:ątku roku tę imprerz:ę. 
~ontrol~ rzakładów pracy. Spisano jui szko1nego - rzostanie odesłana do - Nareszcie „praisa" dostarn.ie za 
kilkaset protokółów. domu do czasu, póki rodzice !Il.ie ure swoje, pozna naisz trud i może potra 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW gulują zaległych opłat rza naukę. fi go ocenić - witano nas tymi sło 

W WARSZAWIE „Kurier Łódrz:ki" apeluje do ro- wami przed siedzibą Włóknia1,zy. 
W lokalu Związku Metalowców w dziców,_ aby „pos~a.rali się" j~~ś ure -Dzisiejszy nasz raid nie będzie 

Warszawie aresrztowano w dniu g~o:vac ,r:al~znosc1 szkolne. 1 ~e sta raidem trudnym, ma on za zadanie 
wcrwrajszy.m 52 osoby, podejrza!'le wiał~. dz:iec1 w rozpacz.il.1weJ sy- przede · wszy,stkim wykazanie dY'SCY· 
o_dzi.·.a.łal.·.,n.o.śc.' _k_o_m_un_is.t.yc_z_n_a_ .. ___ .;....t_u_ac..;J;..l._______ pliny naszych motocyklistów. W szy'lt 

-- kich obowiązuje jazda w ustalonym 

T JE,AT R V szyku z przeciętną szybke>ścią 50 
km na godzinę, a w miejscach za 
n;ieszkałych 20 do 30 km na gotlzinę. 

PA~STWOWY 
TEATR IM. STEFA.'11\lA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 
Godz. 19.15 ~,Odwety" - Leo,;ia 

Kruczkowskiego. 

!'A~S'l'WUWY 'l'EA'l'K NOW'Y 
Cui. Daszyńskiego 34. tel. 181 ·34) 
Teatr nieczynny do 3. IX. br, 

PAŃSTWOWY TEA'l'R źYDOWSKJ 
(ul Jaracza 2, tel 217·49) 

1'eatr nieczynny. 
TEATH KOMEUU MUZY<.;ZNEJ 

..LUTNIA„ 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

TEA'l'H LE'l'NJ „OSA" 

A więc ji!dziemy na spacer i ·oo 
w miłym t'1wa.rzystwie dam. Bo płci 
r.adobnej nie brakowało. Każdy nh· 
mal z uczestników raidu miał swo 
ją „brankę" w przyczepce, lub na sio 
dełku, a nawet jeana niewiasta zna· 
lazła się w szeregach zawodników. 
Spacer ten okazał się jednak wkrót· 
ce ... ciężki. No, ale nie uprzedzajmy 
faktów. 

jt•mego.„ z motorem. 
Ale życie motocyklisty-sportowca 

nie jest takie różo.we. Przekonacie 
się o tym wkrótce„. 

TRASA RAJDU 

Za~nijmy więc od trasy. Trasa 
niedzielnego raidu' naszych Włók­
niarzy biegła przez Konstantynów, 
Aleksandrów, Zgierż, Brzeziny do To 
maswwa, a z Tomaszowa przez Wol 
bórrz:, Moszczenicę. Baby, Kiełc:zówkę, WSTRZEMIĘŻIJWOSC CZASEM 
Biskupią Wolę, Szynczyce, Kruszew, POPŁACA 
Tuszyn, Rzgów do Pabfanic, gdzie 
n:ieliśmy jeszcze zdążyć na występ Kto nie zdążył najeść się do syta 
H. Raikoczy. w Toma•szowie ten„. wygrał. Bo od 
Już „kocie łby" w drodze do Kon- Tomaszowa zaczęła się iStna „gehen 

stantynowa dały nam się wszystkim na". W drodze do Pabianic można by 
we znaki. Szybko przelatujemy uli· , , . . 
cą Obrońców Stalingradu, Konstanty ło wytrząsc sobie wszystlcie wnętrz 
~owską. i wpadamy na peł~ą. dziur I uości, tak nami niemiłosiernie rz11-
1 wy~~1 . szosę. z. tą. szybkosc1~ by- cało po różnych drogach i bezdTo· 
wa rozme. ~az hczmk wyk~zuJe 20 żach odłÓdzl<lch. Tuta. ofiai'a padło 
km na godzmę a raz 70 i nawet " P . .J. . ~ 
80 km. Pocieszamy się jednaik, że to iJ maszyn. Do Pab1amc przyJecha.ły 
tak tylko na rarz:ie ponosi tempera- Gne na wozie. Ale „Se>kół" ob. Kałow 
ment nas.z~ch raidowców ·, na kt~- &kiej i tym razem zdał egzamin. 
rrch czele Jadą do Tomaszowa Wło.< p ·z zedł on do mety w doskonałej 

PAŃ8'l'WOWX 
TEATR POWSZECHNY 

(ul Obrońcow Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

(Piotrkowska 94 tel . 272·70) 
Dziś, o godz. 19.30 „śluby murar· 

skie" czyli wodewil warszawski. 
'f.EA'l'H ,.,ARLEKIN'' 

marze z Aleksandrowa. r ys . 
ULJC.Ę TRAUGUTTA BUDZI o ile jednak przepisy regulamin:.t „formie", w czym jednak me mało 

HUK MOTORóW temperują wkrótce temperameut było zasługi jego właścicielki, która 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 

(ul Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 

'fEATH „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9.15 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom''. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„śluby kawalerskie", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK <Narutowicza 20) 

„Powrót Lassie", dodatek „Wiosna 
w przyrodzie", god<!<. 17, 19, ~1 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA - „Błyska wica", godz. 18, 20 
{Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zągranicznych Nr 31" · 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj· 
gi", dod. „O tytuł mistrza" 
gt>dz. 18, 20 

we alibi", dod. „Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

Tl;)CZA (Piotrkowska 108) ,.Pustel­
nia Parmeńska" II seria, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwoiony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 
dzie) „Zdradzieckie skały", 
dod. „Julian Marchlewski" 
godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3-50" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 · 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

Miesz;kańców zacisz.nej ulicy Tra~ raidowców , o tyle droga nie popr.l swa opanowaną i pewną jazd. zadzi 
gl.itta przed ~·odzfaą 10 budzi huk vria i;iię. Koło Lutomierska skręcamy wia.ła wszystkich uczestników rai· 
motorów. Od ul. Sienkiewicza '7jeż· z szosy na J>rawo. Jeszcze przed 
clża długi szereg motocyklistów (58 zakrętem notujemy pierwszy defekt. du. 
maszyn) i zatrzymuje się na wysoko Terpiałowi z Włókniarza konstanty· 
ści ulicy Piotrkowskiej. Z daleka po· nowskiego „nawala" sprzęgło u jego 
wiewają klubowe proporczyki, a w 350-tki „NSU". Zsiadamy cz. ma~zyni 

OSTATECZNA OCENA 

przyczepce komandorskiej mieni się czekamy na wóz technii:zny, wiozący Wyniki techniczne raidu podaliś 
wspaniałymi barwami duży propo- zapasowe pa)iwo i wielki czerwony my już wczoraj, a więc nie będzie­
rzec zrzeszenia. Z okien wyglądają 
ludzie.„ 

- Znów gd:z:ieś jadą - powtarza· 
ją sobie z us.t do ust - nie ma to, 
jak być motocyklistą, lub mieć zna 

Prasa • Artyści 
2 września w Lodzi 

J k już donosiliśmy 2 wrześ 
0 'nia b. r. na boisku ŁKS 

Wł6kniara odbędzie się sensa­
cyjny mecz pHkarski Prasa -
Artyści. 

Liga piłkarska w CSR 
PRAGA. W spotkaniach o mistrzo CSD Pilzno 9:1 (1:1), Kovo Trnava -

stwo ł.igi piłkarskiej Czechosłowacji ATK 0:3 (0:1). Skoda Pilzno - Bratr 
padły w niedzielę następujące wy- stvi Praga 4:0 (2:0). 
niki: Po tych rozgrywkach na czele ta-

Zeleznicary (Praga) - NV Braty. beli znajdują się Zeleznicary Pragd, 
sława 1:0 (1:0), Vitkovicke Zclezarny mając 22 pkt. i st.br. 32:19 przed Ze­

Slovena Zilina 1 :1 (1 :1), OD Karlin leznicary Vitkovice - 20 pkt st,br. 
Presov 1:0 (1:0), Dynamo Koszyce 33:20 i Bratysławą 20 pkt. st.br. 
Teplice 2:2 (1:1), Dynamo Praga - 31:20. 

... ~~~~- I 

Spotkania piłkarskie 
o w~iście do drugiej ligi 

Uczestnicy raidu włókniarzy wrę· 
czają kwiaty H. Rakoczy 

my do nich powncali. Nadmienimy 
tylko jeszcze, że raid wykazał d,u· 
ie opanowanie maszyn przez naszych 
motocyklistów-włókniarzy, wysokie 
bardzo poczucie dy.scypliF1y i był im 
prezą ze wszech miar udaną. 

z. Króle.w!'lki. 

Wszyscy ria tor helenowski -
Dziś startują 

kolarze F .S.G.T. 

Dz.
15

•
101

• o godzinie 18 na 
torze helenow-

skim odbędą się interesując.e za 
wody kolarskie. w których wez­
mą udział kolarze F. S, G. T. 
startujący niedawno w Związ­
ku Radzieckim. 

Ze strony naszej wystąpią naj 
lepsi nasi torowcy ci Bekiem, 
Kupczakiem, Marchwińskim i 
Hage na czele. 

Większe wygrane 
61-ej Lot er ii 

Główna wygrana dnia I.OOO.OOO zł. 

padła na n= 4415 w Łodzi. 
Wygrane po 500.000 zł. padły na. 

nr nr 84482 107548. 
Wygrane po 100.000 zł. padły na 

m nr 2310 19057 19089 · 22942 3S17liS 
53352 72544. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
nr nr 10734 11853 25206 38534 46664 
48816 53331 54733 75418 85513 97332 
109113. 

Dó prenumer a torów 
naszego pisma 

Niektórzy prenumeratorz)1 

wpłacający należność za prenu­
meratę przez PKO i urzędy 
pocztowe, dokonują wpłat w 
zbyt późnym terminie tj. po 
dniu 20 miesiąca poprzedzające· 
go miesiąc; prenumeraty, pow<?­
dując przez to opóźnienie ma01i­
pulacji na poczcie i w PPK, 
.,Ruch", co w konsekwencji opóź 
nia wysyłkę pisma. 

(Dla. <hieci powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) -

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pb· 
mienie", dod. „Ceramika węgie1-­
ska", god:o:. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Dziś chcemy zapoznać czytel­
ników ze składami drużyn. A 
więc w drużynie artystów uj­
rzymy m. in,: Sutta, Szwajcera, 
Slaskiego, Duszyńskiego, Golca. 
Darskiego, Koszelę i Jacewicza. 

Niedzielne spotkania o wejście do Kolejarz Siedlce - Kolejarz 
II .Ligi PZPN· przyniosły następujące szlyn '4:4 (2:3). 

Ol-
1 

W celu uniknięcia opóźnień w 
wysyłce, PPK „Ruch" prosi QI:>, 
ob. Prenumeratorów o wpłacąńie 
należności za prenumeratę naj-

„S·S Orzeł zaginął", dod. „Wy­
słannicy pokoju", godz. 17, 19, 21 
(Dla ' dzieci powyżej lat. 12) 

PR/„P\'vtOśNIE (Zeromsk1~l!O 76) 
·„l\Iaszeńka", dod. „Młodzież w 
walce o pokój", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

RO.BOT!>! IK (Kili1iskie&'CJ 178) 
„Uro.dzony w. październiku", 
godz. 17.30, 20 
'.Dla młodt>:ieży niedorzwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwariowane 
lotnisko", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

REKORD (Rzgowska 2) „Baryłe.~·~ · 
ka.", dod. „Osiemnaście milionów"­
godz. 17.30, 20 
(Dll\1- młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY {Kilińskiego 123) 
„Przybrana córka", dod. „23 Mię· 
dzynarodowe Targi Poz.nańskie" . 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Kłopotli· 

P..rogram na dzień 22 sierpnia br. 
12.04 Dziennik, 12.25 Przerwa. 

13-,10 (Ł) ,,Zwieźliśmy zboże do sto· 
d1H". 13.30 Koncert. 14,00 Z życia 
Węgier. 14.20 Muzyka operetkowa i 
baletowa. 14.55 Utwory kla~yczne .. 
15,30 Aud. dla' świetlic dziecięcych. 
15,50 Muzyka. 15.55 Przegląd prasy 
stoł. 16,00 Dziennik, 16,20 (Ł) Felie 
to.n E . . Woźniak pt. „Doh-umenty o 
Ameryce". 16,30 (Ł) Pieśni masowe 
i 1·obotnicze. 16.45 . (Ł) Aktualnó6ci 
łódzkie. 1 ')..00 Koncert. 17,45 Dzieje 
ks-iążki, 18,00 Kronika „SP". 18,15 
(Ł) „Skrzy·!' ka racjonalizatorów". 
18,25 (ł,) V' •~.1szej św2dlicy . 18,45 
„W mic.~:::lc Łądzi". 19,00 Koncert 
svmf. 20.00 Dziennik. 20.40 Koncert, 
2'1,15 Aud. dfa wsi, 22,00 Wiersze L. 
Szc'lwalda. 22.20 Muzyka taneczna. 
23,00 Ostatnie wiodomości. 23.15 .J. 

F Rameau - fragment z baletu. 

Vd > 1.N0$ć (Napiórkowskiego 16) 
„Miasto młodzieży (Komsomolsk)" 
dod. „Człowiek z góry wysokiej". 
godz. 15.30, 18, 20.30 · 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

W drużynie Prasy wystąpią: 
red. red.: S:z:umlewski, Bek, Nie­
ciecki, Rozmyslowicz, Królewski, 
Chlodziński, Sawicki, Kła.czkow. 
Skibicki i Kozłowski. 

Dochód rz: meczu przeznaczony 
zostanie na cele społeczne. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „,Kwiat 
miłości", dod. „Budujemy rudowę· 1 
glowce", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) :...------------....; 

Dokument, o którym świat 

wyniki: Stal Radom - Górnik Zabrze 0:0. 

Górnik Wałbrzy.ch 
Gdańsk 1 :2 (0:1). 

Kolejarz 

Gwardia Bydgoszcz - Budowlam 
Poznań 0:1 (0:0). 

Górnik Knurów - Stal Skarżysko później do.dnia 20 każdego ,mie-
5:0 (2:0). s1ąca poprzedzającego · miesiąc 

Kolejarz Chełm - Spójnia Kraków prenumeraty. 
1 :2 (1 :1). Wszystkie wpłaty, które 5ędą 

Kolejarz Łódź- - Gwardia Warsza Stal Mielec - Stal Dąbrowa Gór· nadane na PKO. lub pocztę per 
wa I :1 (1 :1). I riicza 3:2 (2:0). dniu 20, będą automatycznie · za 

powinien si ą dowiedzieć 
liczane na prenumeratę o jeden 
miesiąc później . · 

Za datę nadania wpłaty uważa ' 
1 

się datę stempla pocztowego n:i .

1 
pokwitowaniu. 

, . Administracja 

------------------------------------------------...,...,~ 
K'i€dy ameryka1'lski doradca, 

dowódca II brygady armii Li 
Syn Mana, Arno P. iMawthitts, 
(junior) opuszczał Seul, najwido­
czniej bardzo mu się śpieszyło. 
W przeciwnym razie niewątpli­
wie nie zapomniałby o zniszcze 
niu starannie podszytej teczki z 
meldunkami, w której - wśród 
wszelkiego rodzaju papierków 
- znaleźliśmy tajny dokumeąt. 
Treść . jego przytaczamy w l::ato 
ści: 

„971 grupa kontrwywiadu. 
Taiden (Tedżon). 
Wojskowa poczta polowa Nr 
235. 
27 stycznia 1949 roku. Odnoś­
nie: .rozstrzelania aresztowa­
nych. , . 
Krótka informacja: 
2 stycznia 1949 roku niedaleko 

obozu Taiden miała się odbyć 
egzekucja aresztowanych. Po 
przybyciu na miejsce straceń 
stwierdzono niedostateczne przy 
gotowanie do wykonania egzeku 
cji. Około 10 min. 30 przyprowa 
dzono 20 więźniów z zawiązany 
mi oczami i przywiązano do słu 
pów. Nie było na miejscu dzia­
łań oficera służby medycznej i 
dla rozstrzelania 20 więźniów skie 
rowano zaledwie 10 strzelców. Do 
radca II brygady wstrzymał eg 
zekucje i zażądał, aby·· przy 

straceniu asystował oficer służby 
lekarskiej. Poradził rownież 'przy 
prowadiić . jesżcze ·10 strzelcow i 
rozstrzeliwac jednocześnie jedy­
nie 10 skazańców. 
Około 11 min. 30 zakończono 

ostateczne : przygotowlUlia i roz­
p9częto egzekucję. 

Znów przywiązano 10 Więz­
niów do słupów i wskazano żoł 
nierzom więźniów, do których 
mieli strzelać. Ka~dy z nich od­
dał przepisaną ilość strzałów do 
wyznaczonego skażańca. Przy 
każdej salwie opróżniano jeden 
magazyn karabinu typu M- 1. 

Następnie oficer dowodzący ·eg 
zekucją, nazwiskiem Kon Ki Daj, 
oddał z bliska od jednego do 
trzech wystrzałów w · ciała, któ 

· re jeszcze dawały znaki życia, 
W niektórych wypadkach musiał 
strzelać dwukrotnie, a nawet 3-

1 krotnie. Gdy oficer służby medy 
cznej stwierdzał zgon każdej 
partii, trupy odnoszono i wrzu 
cano do jamy, znajdującej się 
nieopodal miejsca straceń. Sły­
chać było stamtąd strzały. Naj 
widoczniej dobijano skaza!1cóv:. 
Mór~y. dawaili jeszct>:e wa­
ki życia. Rozśtrzelano cztery gru 
py. w łącznej liczbie 6~ osób 
Po straceniu pierwszej !?:.,.Upy. 
następne egiekucje odbywst:- się· 

w zupełnym porządku i o 12 
min. 15 rozstrzelano wszyśtki_-:h. 

Wszyscy straceni pochod;:ili z 
wioski Sunczon. Byli to młodzi 
ludzie, przeciętnie w wi,eku · 18 
lat. Wszyscy byli bosi i bez bie-. 
lizny. Podwożono ich do słupów 
na ciężarpwkach, a naśtępnie 
przywiązywano przygotowanymi 
zawczasu linami. 

Jeden z in~odych skazańcóv.r. 
przywiązany do słupa, śpiewRl 
bojową pieśń komunistyczną. Os 
tatnia grupa skazańców również 
szła w stronę słupów rz. pieśnią 
na ustach. 

Podpisano: „doradca dowódcy 
II brygady, major piechoty, Ar­
no P . Mawthitts, junior". 

Tak opisuje oficer amerykań­
ski bestialskie zamordowanie 69 
młodych patriotów koreańskich 

Z jakimże bezgranicznym cy­
nizmem zredagowano ten doku· 
ment. Tak może się wyrazić Je· 
dynie zawodowy bandyta, ' dla 
którego morderstwo jest takim 
samym rzemiosłem, jak każde 
nne. Zawodowi mordercy działa 
a z zimną krwią. Delektują się 
męką przywiązanych do słupów 

. swych ofiar. Dobijają bezlitośnie 
tyGh, którzy jeszcze zdradzają o­
.naki i:yci_'!· 

Dolrnment napisany ręką Ar-

no P . Mawthittsa, opisuje jedynie · 
jedną spośród setek potwornwh 
zbrodni, popełnionych przez A­
merykanów w Korei. Ileż podcb 
nych egzekucji dokonano .... il:­
nych miejscowościach, w asyście 
jakiegoś Arno P. Mawthitts ju­
niora, c:z.y seniora, czy jak go 
tam„. 

Prasa koreańska publikuje co· 
dziennie,· coraz to nowe zdjęda 
na których utrwalone . zostaly 
momenty egzekucji patriotów ko 
remi.skich. „Na podwórcu wię­
zienia Mano w Seulu, żołnierze 
Armii Ludowej znaleźli trzy do 
ły, w których zakopano zwłoki 
patriotów, straconych w prz!!d­
d'l:ień wyzwolenia„." Jak dotąd, 
nie wiemy jeszcze, kto sprawo 
wał tu komendę nad oprawcami: 
czy k no Mawthitts junior, czy 
senior, czy jakikolwiek inny a­
merykański potwór w ludzkiej 
skórze. 

Ale niechaj mordercy nie spJ:> 
dziewają się, że podpisane przez 
nich krwawe dokumenty pozo­
staną tajnymi szyframi. Zbrod. 
nie majora Arno Mawthitts młoc'I . 
szego, zbrodnie innych bestii 
człekokształtnych winny zostać 
ogłoszone. Dowie się o nich ca„ 
ły świat. Mordercy odpowled7ą 
jes7J)ze za. te zbr-0dnię. _ 

;w. Kormłow 

( 
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